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czenia fanduszu szkolaego, jako majątku kościel- |jać twierdzenie «s. Litwiuowicza, jakoby protestan- 


tych, którzy mieli polecone sobie dowództwo stra : i EP | pp ca : i 
| nego, bo ten artykuł wyrażaie orzeka, iż części|ci mieli w Austryi te same prawa i swobody, co 


ży policyjnej i wojska w owem zajścia, tudzież, 


umeraty na (zerwięc nie przydadzą; sprawiedliwości tylko dopo- 
minać się trzeba, Sejm musiałby się zająć 


iej — : f ic aj igi kol - katolicy. Dals i ch rozpraw w ie- 
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stwie Austryackiem) . „, 2 „235 
BF Dla PP. Prenumeratorów, którzy pre- 
numerowali do końca Maja, celem wyró- 
wnania kwartału, przedpłata wynosi na czer- 
wiec i III kwartał to jest do końca wrze- 
Śnia: w miejscu . . . złr, G cent. 490 
z przesyłką pocztową (w pań- 

stwie Austryackiem) . „ S$ w. a 


o tyle mogą prawnie należeć do kogo innego, jak [się nie tyle zpowodu spraw poselskich, ile z po- 
up. do rozmaitych niekościelnych instytucyj, kor-|wodu spraw uniwersyteckich, które w obee ab- 
poracyj, fandacyj, co jednak należałoby raczej |stencyi poselskiej są dlań niezawodnie teraz wa- 
przed sądem, a nie przed Izbą prawodawczą wyka: | źniejszemi. 

zywać. *) 

Mowa hr. Beleredi zrobiła niemałe wrażenie, bo 
zbijał właśnie przeciwników dowodami, których Warszawa 27 maja. 
monopol oni mniemają posiadać, t. j. dowodami 
prawnemi i politycznemi. Zresztą krytycznie roz- 
bierał wniosek wydziału, wykazując jego wątłość 
i płytkość, co już onegdaj p. Herbst, mimo że 
w zasadzie zgadza się mniej więcej z wnioskiem 
wydziału, dosyć trafnie przedstawił. Baron Tinti 
przemawiał pojednawczo, zapewniając, że jest do- 
brym katolikiem, ale pragnie zmiany niektórych 
artykułów konkordatu. 

P. Mublfeld mówił przeciw wnioskowi wydziału 
a raczej przeciw jego formie, czego się nikt może 
oie spudziewał. Nazwał on teź to sam ną wstępie 
ironią losu, albowiem będąc głównym autorem 
projektu t, z. edyktu religijnego, niezgodnego z kon- 
kordatem, widział się dziś wszelako zmuszonym 
wystąpić przeciw wnioskowi wydziału, a zatem 
w obronie niejako art. 31 konkordatu. Zajmoją- 
cym był tem wywód p. Mübifelda i zbliżał się mniej 
więcej do wywodu p. Herbsta na onegdajszem po- 
siedzeniu. Przedewszystkiem powołał się p. Mitbl- 
feld na art. 53 projektu edyktu religijnego, w któ- 
rym jest dokładne ograniczenie własaości kościel- 
uej, ale zarazem i uznanie cn j, o ile prawnie jest 
uzasadnioną. Tymczasem wniosek wydziału zdaje 
się jej wcale nie uznawać w zakresie fauduszu 
szkolaego. Następnie wykazywał p. Müblfeld, jako 
art. 31 konkordatu, przyznzje wprawdzie kuścio- 
łowi własność fandoszu szkolnego, ale zarząd one- 
go pozostawia w rękach rządu. Wreszcie oświad. 
czył p. Mitblfeld, że się nie może żadoą miarą zgo- 
dzić z takim wnioskiem wydzisła, który wypowia- 
da, aby Izba nie uznała ert. 31 konkordata za pra- 
wnie obowiązujący, albowiem nikt nie ma prawa 
nieuznawania ustąw obowiązujących a prawnie ani 
zniesionych, ani zmienionych. Tak więc forma 
wniosku wydziału ze wszech stron uznaną została 
za niestosowsą. Podano rozmaite wnioski, aby od- 
mienić brzmienie wniosku wydziału; mianowicie są 
to wnioski pp. Tiati, Mublfelda i Herbsta. Wazy- 
stkie one nie chcą nznać ogólnego i nieokreślonego 
oznaczenia fanduszu szkolnego jako majątku ko- 
ścielaego w art. 31 konkordatu i żądają, aby roz- 
różoiać tu należycie i wezwsć rząd do odpowie 
dnich wyjaśnień i poszukiwań, co jest z pochodzę- 
uia własnością kościelną a co nie. P. Herbst mo- 
tywował dziś jeszcza podubay swój wniosek. Osta- 
toim mowcą był p. Schneider, który starał się zbi 


nie wykończy we wszystkich szczegółach. |te upadły niepoparte, z uwagi radaego ka. Ostra- 
wskiego, że gdy w skutek wstawienia się posłów 
będzie wyznaczona komisya do dochodzenia tej 
sprawy, wówczas dopiero będzie należalo podać i 
udowodnić wszystkie te szczegóły. 

Następnie radzca p. Jabłoński wniósł interpela- 
cyą względem sześcioletaiego dziecka, znalezione- 
go przy przeglądzie więzień miejskich przez ra- 
duego p. Smiałowskiego w jednem z nich, tak 
źwanej kordegardzie. Dziecię to przed dwoma la- 
ty znilezione przez policyę i oddane magistratowi 
umieszczone w kordegardzię pomienionej, pomię- 
dzy stekiem włóczęgów i rozmaitego rodzaju zło- 
czyńeów przebyło tam przeszło dwa lata, w tej 
moralnie zepsutej atmosferze zmuszone pierwszych 
nabierać wyobrażeń. Obrusza qcą uczucie ludzko- 
ści, niepodobna prawie do wiary okoliczność, zwła- 
szezą w mieście jak Lwów chlabiącem się przed 
imnemi z wielkiej liczby dobroczynvych zakładów 
dla każdego wieku i pici. D mag-jąe się p. Ja- 
błoński umieszczenia tej Sprawy przed inoemi na 
oorządku dziennym, aczynił wniosek, sż:by podać 
jak najśpiesznicj ogłoszenie o tem dziecięcia do 
dzienników krajowych, celem odszukania rodsieców 
onegoż, przedewszystaiem zaś aby ono jak najry- 
chlej usunięte było z tego iustytuta wychowawcze 
go, w którym dwa l-t: przepędziło. Na co w nie- 
bytności referenta tej +prawy p, Smiałowskiego o 
1zywał p. Jabłoński odpowiedź od innego z człon- 
ków sekeyi odpowiedniej, że dziecię to już jest 
przeniesione z kordegardy i oddane do zakładu 
Kargera, a ogłoszenie do gazet podane będzie. 

P. Landa złożył wandat członka rady miej skiej 
i wyjechał ze Lwowa. Na jego miejsce powołany 
do Rady n:jbliższy z rzędu zastępca p. Hilbner, 
właściciel browaru przedmiejskiego. 


——— 


Wiedeń 30 maja. 


3 Dzisiejsze 125te posiedzenie Izby niższej roz- 
poczęło się już o godz. 9 rano, albowiem miało 
się skończyć przed 12 z powoda rocznego posie- 
dzenia publicznego skademii umiejętności, na któ- 
re członkowie Izby otrzymali zaproszenie. Odczy- 
tano dziś interpelacyą ks. Kaz emskieg, podpi- 
sacą po większej części przez księży unickich i 
włościan galicyjskich, względem znanych bezprawi, 
jskich się włościanie w Niżniowie dopuścili. Ia- 
terpelanci wcale nie naganieją tych bezprawi, tyl- 
ko się pytają w odniesiesia dv podobnej interge- 
lacy: dawniejszej jedoćgo z posłów bukowiń:kict, 
co rząd zamyśla czynić, aby nadal nie było po- 
wodu do takich zajść, słowem pragną zapewne, 
jak się dom) ślać możca, jaki: g'ś jeszcze obszer 
uiejszego wpiowadzewia lub nświęcen'a komuni- 
ua 2a pomocą usiaw i rczporządzeń minietery- 
aloyeb. 

Na porządku dziennym był dziś trzeci odczyt 
budżetu oddziała adaiaistracyi politycznej mini- 
sierstwa stanu i dalszy ciąg rozpraw nad kwestyą 


KOREŚSPONDENGYA OZASU. 


Lwów 29 maja. 


* Procesye w dni krzyżowe, które chcieli zabro- 
nić jen. Litders i Krizanowskoj, mieszający się 
w rozporządzenia obrządków religijnych i ścieśnia- 
jąc je swemi rozkazami, czemu władza duchowna 
opiera się i oprzeć się stanowczo winna, odbywają 
się spokojnie chociaż przy asystencyi policyjnej i 
wojskowój. Przypomnieć tu winuiśwy nawiasowo, 
że bezprawne przepisy stanu samowolności policyj- 
no-wojskowej, zwanego stanem wojennym, zabra- 
niają odbywać procesyj i uroczystych nabożeństw 
bez pozwolenia władz wojskowych, bez pozwole- 
aia jenerała, pułkownika albo kapitana; samo da- 
wanie lub niedawanie pozwoleń, sam nakaz żądania 
pozwoleń na obrządki religijne już ubliża wolności 
wyznania. 

Wczoraj deszcz gwałtowny przeszkodził proce- 
syom, jednak pie one z niektórych kuściołów 
przy liczoćj asystencyi żaudarmów i policyi, która 
strategicznie się rożstawiła. Ludu było nie wiele; 
dzisiaj liczniejsze tłumy pobożnych szły za proce- 
syami, którym także jak i wczoraj towarzyszyła 
policya i wojsko, gotowe do wystąpienia. 

Miasto jest spokojne, surowość jeduak większa. 
Za rogatki tradno dostać paszportu. W razie po- 
grzebu, potrzeba długo starać się o pozwolenie to- 
warzyszenia orszakowi, które to pozwolewie wyda- 
je sam oberpoliemajster Piłsadski. Ogłosił, że co- 
dzień od 10 do 12 rano jest w domu i przyjmuje 
interesantów; nieżawsze jedcak w tóćj porze zastać 
go możog, często bowiem zajęty jest gdzieindzićj, 
ainteresanci całe dnie ezekać na niego muszą. Nie 
raz osoba jaka ma nagłą potrzebą i bardzo ważną 
dla mićj i dla jej rodziay wyjazdu za miasto, ale 
zaradzić jéj nikt bez oberpolicmajstra nie może, 
który zajęty jest więcćj prześladowaniem ludzi, niż 
wglądaniem w ich potrzeby. Niema też żadnego 
porządku w mieście, chociaż, a raczój dlatego, że 
policya miesza się do wszystkich czynności ludzi, 
zajęta jest tylko ich prześladowaniem i ściganiem 
a mie bezpieczeństwem; niema policyjnego dozoru 
nad złodziejami, ale polityczne szpiegostwo na wiel- 
ką skalę uorgan'zowano. Ile cierpi miasto z takie- 
go stanu rzeczy, pisać nie potrzebuję. Zarobki upa- 
dają, bandel zatamowany, a natomiast zubożeniem 
miasta wzrasta dobro byt policyantów. Zuchwalstwo 
ich i bezprawność tak daleko wzrosło, że żaden trak- 
tyernik nie śmie upomnieć się o swoją należaość. 
Jeżeli zechce policyant, to zapłaci, jeżeli zaś niema 
woli płacenia, co się najezęścićj wydarza, odcho- 
dzi sobie a nikt się o zapłatę nieapomina. Wre- 
szcie upomuienie się o należność i zmuszenia po- 
licyanta do zanłacenia, łatwo może pociągnąć za 
sobą utratę konsensu, do czego pozór mszczący się 
policyaut codzień znaleść muże i odebrać sposóbD 
do życia ludziom, którzy mieli zachwalstwo upo - 
muieć się o swoję należytość. Jakie są czynności 
stróżów bezpieczeństwa i porządku publicznego, 
wie każdy żyjący w Warszawie i każdy wie, że 
oni najmocnićj, że oni prawie wyłącznie zagrażają 
bezpieczeństwu osób i majątków. A jeszcze jakież 
olbrzymie sumy jłacić kraj musi dla utrzymania 
tych najpierwszych nieprzyjaciół bezpieczeństwa i 
dobrego bytu publicznego. 

Ogłoszono nazwiska radców, których rząd zą- 
nominował prezydentami Rad powiatowych, z tych 
«Bób, które do týchżs Rad wybranemi były. Z tej 
nominacyi wnioskować można o niedalekiem zwo- 
łaciu i otworzeniu Rad powiatowych. Rada miej- 


(z) Na wniesioną z końcem ubiegłego roku pro- 
śbę Rady miejskiej w przedmiocie fandacyi dobro- 
czynnej śp. Stanisława Skarbka, postanowiło mi- 
nisterstwo, aby zarząd tejże fandacyi powrócił zno- 
wu w myśl zapisu fandatora pod właściwą admi- 
nistracyę oznaczonego aktem fandacyi kuratorą 
pod kontrolą rady administracyjnej złożonej z Żeu 
członków wydziału krajowego i dwóch członków 
lwowskiej rady miejskiej. O postanowieniu tem 
ministerstwa zawiadomieni zostali tak marszałek 
kraju książę Leon Sapieha, jak i rada miejską 
nasza, Z wezwaniem, by przedstawili człoaków do 
rady administracyjnej. Ułożony jeszcze w r. 1820 
projekt iastruzcyi dla tejże rady, mający oznaczyć 
zakres jej działania, tudzież stosunek tak do ku 
ratora jak do wydziału krajowego i władz rządo 
wych, a dotąd sp.czywający bezskutecznie, mą 
być przejrzany, lub w razie p trzeby nowa instra 
keya wypracowana. Po zatwierdzeniu przez rząd 
osób przedstawionych do rady admivistracyjnej i 
wygotowanej na nowo iustrakeyi jej działania, bę 
dzie dopiero zarząd fuadacyi oddany kuratorowi, 
co zapewne nie tak jeszcze prędko nastąpi. Wy- 
padałoby więc, ażeby wydział krajowy i Rada 
miejska pośpieszyły z swej strony z przedstawie- 
aiem wybrany:h do rady administracyjnej człon 
ków, ażeby faudacya ta pozostająca jeszczę od 
czasu rządów hr. Gołuchowskiego pod «dmivistra- 
cyą rządową, raz przecie wróciła na tor właś iwy 
w myśl faadatora i weszła w życie. 

Radą mi:jska na posiedzenia wczorajszem pod 
pisała adres do posłów naszych w Radzie p:ń 
stwa *) z wezwąviem, ażeby u najwyższych włauz 
rządowych wyjedasły pocąguięcie do odpowie- 
dzialności tutejszych organów policyjnych i woj- 
skowych za nadużycia dokonane przez użycie bro- 
ni do rozpędzenia ludności modlącej się przed fi 
gurą śgo Jana doia 20 b. m. wieczorem, tudzież 
o zapobieżenie nadal podobnemu postępowaciu. 
Adres podpisany przez c:łą Radę miejską będzie 
przesłany na ręce paną Frznciszka Smolki, posła 
miasta Lwowa. Przy tej spos. bności opowiedział 
radny p. Wajda, bliższe szczegóły, foty czące po- 
ranienia bagnetami chłopca krawieckiego z jegoż 
pracowni wowym wieczorze. Chłopiec nazwiski. m 
Józef Gorczak wysłany po interesie ckoło godziny 
pół do dziesiątej wieczorem, gdy przechodził ul cą 
p zyległą do mostu, na któr: m stoi figura śgo Ja- 
ua, ojizał prz: d sobą tłum ludu uciekający przed 
wojssiem pędzınem przez całą szerokość ulicy 
z zatkniętym bagnetem. Ujrzawszy to zwrócił się 
do ucieczki, lecz w tej chwili ujrzał z drugie; 


Kraków 31 maja. 


„Lasy i pastwiska!* ten okrzyk dawał 
się słyszeć z ław sejmu we Lwowie tak 
w mowach deputowanych włościan jako i 
w petycyach gromadzkich do sejmu zanoszo- 
nych. Ten sam okrzyk przemawia ciągle w licz- 
nych petycyach podawanych do Rady państwa 
w Wiedniu; był on też treścią interpelacyi 
zaniesionćj do Ministerstwa przez jednego 
z dęputowanych bukowińskich, a nie wię- 
my, czy się nie około tego samego obraca 
wczorajsza interpelacya X, Kuziemskiego, 
o którćj dopiero ogólna wzmianka mówi, 
że się tyczy służebnictw. 

Zbyt to jest ważny przedmiot, abyśmy go 
tu kilku wierszami zbyć mogli, ale z dru- 
giéj strony tylokrotnie kwestya służebnictw 
obszernie rozbieraną była w piśmie naszem, 
a każdy ktokolwiek żyje w stosunkach kwe- 
styą tą sprowadzonych, jest z nią niezawo- 
dnie tak obeznany, iż jeden wypadek zaszły 
w Niżniowie, który się stał przyczyną o- 
statnićj interpelacyi Kuziemskiego, nie rzuci 
na nią więcćj światła niż mnóstwo innych 

Nierozwiązanie kwestyi służebnietw obok 
rozwiązania kwestyi pańszczyznianćj j st 
źródłem szerzenia się doktryny komunizmu 
między nieoświeconym ludem, Powolne za- 
łatwianie spraw- komisyjnie co do służe- 
bnictw prowadzonych, na długo jeszcze u- 
trzymywać i żywić będzie tę żądzę posia- 
dania cudzéj własności, która nauczyła się 
znajdować zadowolenie bezkarnie. Dwie są 
drogi do stanowczego rozwiązania: jedna 
przez duchowieństwo zwłaszcza we wsiach 
obrządku unickiego, droga powolna lecz 
najskuteczniejsza, któréj pewnie X. Kuziem- 
ski przychylnym się okaże; drugą zaś któ- 
ra niewyklacza pierwszćj, jest zwołanie sej- 
mu krajowego bezzwłocznie 3 nei EH nim 
prowadzić duićj, narady -nad  gomyśląniem strony ulicy pędzący ku sobie drugi tłam podobn 
środków do zakończenia tych sporów. - za kóz rd Widząc bk apdòiben zm 

Gdyby szło o ofiary, kwestya służebnictw | «uiętą wszelką orogę uciceżki wpadł do doma p. 
poszłaby łatwo, bo wielu, większa pewnie | Kiełbińskiego, chege tam na górze ukryć się przed 
część obywatelstwa nie wahałaby Się ofiar|ż*łvierzami pędzącymi za nim do tegoż domu. Po 


ponieść. Ale znamy. przykłady, gdzie oby- [btaw i? „na schodach otym ty int m 
watel darował gromadzie część „lasu, byle że tylko rychła pome lekarska i szczególna gor 
raz skończyć spór © własność i reszię jéj liwość pp. Noskiewiesa i Krzeczunowicza, lekarzy 
zabespieczyć; a zamiast zapewnienia sobie |'uvjszych, zdoła go może wybawić od śmierci. 
R BE le milan Pa | dat ante dog zela doc 
Chłopi ięli d i edali drze- . szą lezbą ówiadzów, a radn, 
maj kaj mie żar o pc epsa wikia Jabłoński domagał się, aby wymienić w adresie 


chodzić las dworski. Ofiary więc na nic się 


*) Przytaczam tu art. 31 konkordatu w dosłownem 
brzmieniu, aby każdy mógł zaraz sam zastanowić się 
nad nim: 

„Bona, quae fundos, uti appellant, Religionis et 
studiorum constituunt, ex eorum origine ad Eċclesiae 
proprietatem spectant, et nomine Ecclesiae administra- 
fuuduszu sżkolasgo i zniesienia dotyczą :ego art. | buntur, Episcopis inspectionem ipsis debitam exercen- 
31 konkordatu, poruszoną przy budżecie oddziału | tibus justa formam, de qua Sancta Sedes cum Ma- 
' św ecenis. Badżet admiuistracyi politycznej przy- |jestate Sua Caesarea convenient. Reditus fundi Reli- 
Jęto ost. teczuie a potem przystąpiono do powyż | gionis, donec collatis inter Apostolicam Sedem et Gu- 
szych rozpraw, odnoszących się do budżeta od-|bernium Imperiale consiliis, fundus ipse. dividatur 
działu CŚwiecer ja. Zabierali dziś głos br. Bel redi, |in stabiles et ecclesiasticas dotationes, erunt erogandi 
baron Tinti, Dr Mttoif ld, Dr Herbst, pastor Schnei- |in divinum cultum, in Ecclesiarum aedificia et in Se- 
der (1e Szląska). Mał dziś t kże z porządku mó-|minaria et in ea omnia, quae ecclesiasticum respi- 
wić zapisany poprzednio p. H leel, ale nie był o-|ciunt ministerium. Ad supplenda, quae desunt, Ma- 
beenym w Izbie, Hr. Beleredi mówił przeciw wnio |jestas Sua eodem, quo hucusque, modo imposterum 
skowi wydziału bardzo jasno i dobitnie. Zastana-| quoque gratiose succurret; immo si temporum ratio 
wiał się nad konkordatem, a w szczególności nad | permittat, et ampliora subministraturus est subsidia. 
art 31 onego przewżnie ze stanowiska prawnego, | Pari modo reditus fundi studiorum unice impenden- 
dowodząc nawet, że już nawet w brzmienin tego | tur in catholicam institutionem et juzta piam funda- 
artykułu Jest pewne ograniczenie względem zoa | torum mentem.“ 


*) Podajemy ten adres poniżej. ` 


cyonalae. Tacy nazywali Wacława dziwakiem, tx- nu. Dziad Torbanista, włóczący się z siola io |przepaście skał Montenegryńskich, to w odpowie | W bruzdy kłopotów drobno oorane, 
- > teutrykiem, orygiaałem, wyklinali go prawie ze | ła, zZ prażuika na jarmark, opowiada SE TOR do elan T siepu.... Nie RRR I sam— He „ABY choć i äte MATER); 
Cześć Literacko- Artystyczna. swego koła, trwoźni o własną moralność, mogącą go niegdyś bat'ka, u którego we dworze był koza- | Lud żywszych namiętności ma w sobie materyał| Zresztą, do orła tak podobniuteńki, 
~ |alsdz wpływowi jego wyobrażeń i obyczajów ory- kiem. Wyrażenia się, język, pojęcia, uczucia luda | do katastrof traicznych; a tych niebraknie w dzie | Jak ot, dwie dłonie;— zkąd mu też dawano 
EES | entalnych. To pewna, że rozmiłoweny w swobodzie ukrainnego wyczeronięte na miejscu, użyczają ory- | jach Usrainy. Czasami Orła-Atamana miano. 
POWIEŚĆ synów „pustymi, cheiał ją przenieść na step Ukrai- ginalnó) barwy caléj tój kompozycyi, odznaczają-| Cała budowa tej powieści składa się ze seen 
r Ado aAa a S E ijai otaczając Się , pełny, czt rp rysuukiem charakterów i fizyo- | bardzo małowniczych, iaasa; bo a W opisach posis jr adr Chatka Tetiany z foto- 
f | ojeów, dobrych do szabli i konia, pro | Bomii. całój naszój tycznćj literaturze |tych z rzeczywistości, a wysuwających się jedna ficzną wiernością skreślona, 
OSTATNIEGO TORBANISTY wadził prosty i abódcwy żywot Bedaina. Jeżeli to- |rzadko o utwor, któryby Mh pae A nila nåleciało- k( drugiej. Nisptzótyweją jej toku petas, atiy ape ź : 
spisał ROMAN SZKARŁUPKO dy w jednój części spółeczeństwa ówczesnego spo- |Ści książkowych, któryby samorodnićj powstał odrywające uwagę; czasami tylko mięsza się liry | Chatyna była, pamiętam jak dzisie, 
i | „| tykał Wacław oziębłość i pewae stronienie, za to | z soków rodzimych, jak tą powieść Torbanisty. | czna przygrawka, jakby westchnienie wiejskiego] Jaż podupadła: pokurczone ściany, 
w Krakowie nakładem Juliusza Wildta w drukarni | między prostym ludem i między dziarską młodzie- |Jest to prawdziwy tour de force uiełatwy do nabla- | rapsoda za lepszemi czasy, eo bezpowrotnie minę. | Poszycie z mierzwy, z wierzcha trochę błota, 
Wywiałkowskiego 1862 roku. żą używał niepespolitćj wziętości. Co więcój, ìo- |dowania, chociaż niezaw.daie naśladowców poro- |ły i dzielnymi mołojcy, co spią w mogiłach. Forma | Jak nieczesana dziadowska czupryna; 
ETS stynkt największego poety, umiał go znaleść w tłu- |dzi i wyrodzi. Jest w tym utworze coś wyjątzo |ta odpowiada całkiem naturze Dumy ukraińskiej, | Pośrodku dziura na miejscu komina, 
l j , |młe ówczesnych slaw i znakomitości, i unieśmier- wego — jak wyjątkowym był bohater. Tyla go|w której najczystsza epika nieobejdzie się bez liry-| A w okolutko ni koła, ni płota.... 
W Dodatku do Czasu z r. 1859 w Nrze stycznio” | telnić w pieśni. Farys — ów rycerz w puszczy wy- |śpiewało— nasz pseudonim, jeden tylko umiał go | cznej przygrawki lub apostrofy. Poeta po mistrzow- |  Wewnątz, Świetliczka ciasna sle luba; 
wym, podaną była powyższa powieść, jednak nie |zywający na rękę żywioły wstrzymujące pęd jego |skąpać w poetycznym żywiole lada, i w tém nie-|ska odgadł te tajemnice kompozycyi gmionej, a| Jaka tam czystość: pod piecem kociuba 
W tćj szupełaości, w jaksój się teraz ukazajc. Nie- swobodoy w nieskcńezoność — to Emir Tadź-ul- | oddalił się od prawdy, bo ojciec - Rzewucha był |odgadłszy, ma tę wielką zasługę, że nic niezma-| Miotła, łopata, nadedrzwiawi półka, 
znajomy autor (pseudonim) przyłożył do niniejsze- | febr... to uosobiony naród palooy pragnieniem | rzeczywiście z rodzaju tych bohatyrów, eo się do- | aierował niczego nienadużył. Same nawet ruskie| A na niej rynka, i garnków dwie pary; 
go wydania ostatuią rękę, i wabogacił dopełaie- |awobody... stają do pamięci prostego gminu, i dłago działać | prowincyonalizmy tak przeważnie wchodzące w je. | W kącie weretą zasłonione nary j 
niami jakich w pierwotnćj publikacyi brakuje; tyw| Fikcya, senne marzenie, przyoblee się miało |będą na jego faniazyę, p 0 okład dyke g odrazu przyswojone zostały, bo| Nad niemi woda święcona i ziółka. 
sposobem oddał on czytającćj publiczności, skończo- | w rzeczywistość... Farys sam jeden łamie się zhu-| Treścią tego poematu — jest miłosna intryga ze zo mazur y tając je, z samego sęsu odgadnie. Pod drugą ścianą czyściutka ławeczka, 
ny i starannie wypracowany poemat, mogący mia- |ragauem na stepie daszowskim i znika... O tzje- | wszystkiemi perypecyami zazdrości i zemsty; mi-| Poemat ten baldo z resztą wzięty ze świata ladu| Na stole kołacz, czareczka, flaszeczka; 
0 zająć zaszczytne miejsce oiak PAON W 8zxo- | mniczym końon dziwne biegają wieści... Sama taje- |łość Orła-Atamana do ślicznój ukrainki spotykają- | wiejskiego, musiał być trzymany w tym tonie, tem-| A w samym kącie, gdzie lawpa przyświeca 
ły ukraińskićj, a raczój ukraińskiego elementa i ko- |moieżość, to już bogata kopaloia dla poetów, a cóż |ca się z miłością dworswiego kozaka, Walka nie. bardziej, że to pieści jarmarcznego dziada, który | Swięty Mikołaj i Boża Rodzioa.... 
oryiu, jak: Marya, Zamek kaniowski, Rusałzi, Sta- | dopiero poezya w ezyn zamieniona: owa rozpaczli |równa — śmiałżeby sługa rywalizować z panem? | niegdys słażył za torbapistię przy Qrle-Atamanie i 
rosta Kaniowski. |'Powieść ostatniego Torbanisty o- | wa walka z przemagającą siłą; ów bohaterski zgon | Lecz namiętność niezna się na tych soójólsy ch ró- | b E "as 4 świadkiem jego zgonu. Kolką lecz Żywo to oddane jakbyśmy własnemi oczyma pa- 
piewająca tajemniczy zgon Wacława Rzewuskiego, oa polu bitwy, czy zgon przez zdradę... mniejsza | żnieach... Rozkochany kozak sięgający po T afti kę rysami oddał on tę postać. Jest to |trzyli na stepową chatynkę... s 
znanego w Świecie uczonym z biegłości w literatu-|o to, dość, że koniee godny rycerza... Odtąd Ukra |kochankę, zdrazgotany, zgina čzoło pod twardym | można rzecz, pisany portret. Kto nieznał Wacława, | Głęboka znajomość wyobrażeń ukraińskiego chło- 


rach oryentalnych i podróży po wschodzie, w oby-|inny Emir często ejawia się snom naszych pieśnia- | losem — ale w sercu poprzysięga zemst wyobrazi go sobie; kto znął, przypomni, jakby żyw- |pa przebija w rozmowie Łesia z Neczęporem w kar- 
Watelskim z czynnego udziału w pracach Czackie- rzy, a wspomnienie o nim plącze się po straśnób óle- Po nieszczęśliwej klęsce daszowskiej, Orzel Ata sza wik nim stanął, bis i czmie; jeden oddycha ślepą nienawiścią do Lacha; 
80 około podniesienia Szkoły krzemienieckićj, z Wy- |gieznój lub bohaterskiój liry. Słowacki, Pol, Padu- |man uchodząc niewoli — tula się — i wtenczas to drugi wspomina dawne polskie czasy i dowodzi, że 
chowy wania stad dzielnych koni, nakoniec 7 patryo- | ra, Michał Budzyński i wiela jeszcze opiewało tę | jak ciet chodzący za nim rywal, topi mu nóż w bez Oj — bo też łebski był ojciec Rzewucha! dola wieśniaka stokroć była szczęśliwszą, bo le- 
tyzmu peinego poświęcenia 8ię ,— pokazuje go Je- osobliwą postać powiekając JĄ kolorytem wscho | bronnej piersi... Wieść krążąca 0 zginienin betma Skoroś raz widział, pozoałbyś go wszędzie: dwo dwanaście dni na rok odrabiał i nieznał co to 
Bzcze w 'stosuzku do prostego ludu, «który go zaal, dnim jak Byron swoich Giaurów i Konradów, a da- | aicza przypisywała zabójstwo łakomatwu chłopa, | Was zawiesisty od ucha do ucha, rekrut... Z rozmowy wszczyna się spór i może przy- 
ochał, podziwiał, i nazywając go Orłem - Atama- | jąc jéj duszę którego z owych atamanów żyjących [który postrzegł u niego złoto... Poeta lubo gzlache- | Jak złota frenzla przy tureckim rzędzie, sałoby do czubów, ale wpadł asawuła Dubyna i 
nem, gotów był za nim pójść w ogień. Jest to je- |w damice mkrainućj i w dziejach Rzeczy pospolitćj. tniejszą pobudkę wynalazł do zbrodni, nieujął nic| Igrał się z wiatrem; nos kształtay choć duży krzyknął, że z rozkazu pańskiego mają wszyscy 
na z tych .postycznych postaci co wśród prozy| Od wszystkie, odrębuą 'drogę obrat sobia autor | prawdzie, a interesującą uczynił powieść. Vendetta | Łukiem się zginał jak dziobek kobuzi; dworscy kozacy zebrać się w stajni i co świt sie- 
powszedniego życia, ściągała na siebie oczy wyż. | Powieści ostatniego Torbanisty: ojca Rzewuchę, Or- |ukraińska nie jest własnością obyczajów jak na| Oko wypukłe, siwe, tak świeciło, dzieć na koniach. 
szych towarzystw, nierozumiejących jéj częstokroć, |ła-Atamana, jak go wraz z ludem nazywa, prze- | Korsyce, ale może być we krwi jeśli nie w tym sto-| Jakby płomieniem coś się w nim paliło; Otóż iwyprawa! Stanęli ukraince w drużynie bra- 


jake wykraczejącój -po -2a-przyjęte reguły kouwen. prowadza on przez wyobrażenia i przez usta gmi- | pnia co Krwiną słowian południowych, czarna jak| Czoło wysokie, trochę w tył podane tniej z Lachami pod atamaństwem Orłą-Rzewuchy. 


2 


CZAS z Niedzieli 1 Czerwca 1862 


aka w Warszawie dzisiaj jest zwołaną i ma się u- 
konstytuować. 

Pułkownik Runowski okrutay prokonsul w Mła- 
wie o którego czynach pisać musieliście, przestał 
już być naczelnikiem wojennym w təm mieście i 
przeniesiony został do Modlina, nie dla tego żeby 
rząd potępiał lab naganiał jego ohydue czynności, 
ale dla tego, że wojsko którem dowodził, poszło 
do obozu pod Modlinem. Miasto odetchnęło cokol- 
więk po wyjeżdzie tego barbarzyńcy, który pier- 
wszy „dał przykład oblężenia kościoła, katował 
więźniów rózgami, obdzierał kobiety i mnóstwo 
bezprawi i gwałtów popełnił, za które może zo- 
stanie jenerałem. W Koninie aresztowano kance 
listę Krusnodębskiego i bez sądu ua drugi dzień 
ubrali go w mundur, skazali do wojska i w drogę 
wyprawili. Powodn do aresztowania, prócz mylnych 
podejrzeń, nie było żadnego. Daia 25go mają po 
nadejściu pociągu osobowego z Sosnowiec do War- 
szawy, komisarz policyi na kolei Rosengart are- 
sztował z rozkazu oberpoliemajstra, urzednika drogi 
Bydgoskiej Teodora Świderskiego i odesłał do ra 
tusza. Na rogatkach, szczególnićj też na dworcach 
kolei długo publiczucść trzymają i męczą różnemi 
formalnościami. Na kolei petersburgskićj zanim 
podpiszą paszport, potrzeba ze trzy razy różnym 
osobom opłacać się. Każdy wcli coś dać, niż cze- 
kaé dwie albo trzy godziny na zawizowanie pasz 
portu. Dnia 20 maja w czasie postoju w Radom- 
sku pociągu, junkier witebskiego pułku piechoty 
kazał żołnierzom wyprowadzić z platformy Abra: 
hama Bema, obywatela miasta Radomska, często 
w interesach handlowych na stacyi bywającego, 
a na grzeczae zapytanie zawiadowcy, dla czego 
to uczynił, w obec licznych pasażerów, oświadczył 
po brutalsku: „Ja pana nieznam. Ja tu jest:m pa- 
nem, bo jestem dyżurnym i pana każe wypro- 
wadzić, jak mi się spodoba.* Otóż i ma kolei 
cywilny urzędnik nie nie znaczy, wszędzie 8amo- 
wolność wojskowo-policyjna najwyższem prawem. 

Chociaż w Warszawie zarząd policyjay nie wy- 
stępuje przeciw procesyom i pozwala spokojnie 
im się odbywać, na prowincyi wojsko rozpędza 
ie bagaetami. Wczoraj w Skierniewicach wystą- 
piła procesya, jak zwykle w tym dniu, na ulice, 
a pułkownik Dawidów naczelnik wojenny w tem 
mieście napadł na nią i rozpędził, na czel3 sa- 
mych żołnierzy, oficerowie bowiem niechcieli wy- 
stąpić i plamić swojego honoru rozbójnieczemi na 
procesye atakami. Księdza zaś Magnuskiego, który 
wykonywając swój obowiązek prona prowadził, 
ów arbitralny prokonsul zaaresztował. Oto jest wol- 
ność kościoła i pacyfikowanie kraja! 

P. Tęgoborski który jeździł do Rzymu jako a- 
jeut dyplomatyczny rosyjski, przyjechał do War- 
Bzawy i obejmuje zarząd wydziału dyplomatycz- 
nego przy Namiestniku opróżniony po odjeździe 
Safianosa 


Wyszedł dragi numer „Męczenników.“ 

Obiegają zaów tu pogłoski o przyjeździe w. Ks. 
Konstantego jako namiestnika, wraz z margr. Wie- 
lopolskim ktoryby objął wydział wyznań i oświe 
cenia. Przypominam, że pogłoski podobne już nie 
raz obiegały, a wypływają żapewne z różnych za 
miarów jakie ze sobą walczą w Petersburgu. Jak 
dalekie te zmiany są do urzeczywistnienia? — tru- 
dno przewidzieć. 


rocisw 30 maja. 


t Izba poselska, po nkonstytuowanin się swojem 
i wniesieniu przez ministeryam finansów budżetu 
za rok 1862 i 1863, a przez ministeryum spraw 
wewnętrznych projektu do prawa paszportowego, 
rozpoczęła czynności swoje od obrad komisyjnych, 
najprzód nad projektem do nowego porządku o 
brad, powtóre ńad adresem. Istniejący od wielu 
lat porządek obrad, powstały za ministerstwa Man- 
tenftla, uważano już w przeszłój legisiaturze za nie- 
praktyczny. Główne prace odbywały się w komi- 
syach, plenum próżnowało albo poprzestawało na 
powierzchownćj dyskasyi przedmiotów w komi- 
syach szczegółowo opracowauych, Izba wyglądała 
na bióro ministeryalne z kilkunastu wydziałów 
złożone, każdy wniosek odsyłano do jedućj z li- 
cznych stałych komisyj lub do nadzwyczajnćj świe- 
żo obieranćj, nad żadnym nie obradowano bezpo- 
średnio, iaterpelacye utraduione, stawiane piśmien- 
nie, z wyłączeniem dyskusyi, słowem na sejmie 
więcój pisano niż ustnie obradowanó. Rozwiązana 
Izba przygotowała nowy regulamia, ale zabrakło 
czasu do uchwalenia go. Teraźniejsza komisya re- 
galaminowa przyjęła go w całości, i na jutrzej- 
szem posiedeniu Izba będzie nad nim obradowała. 
Rozszerzenie wolaości dyskusyi jest nowego regu- 
lamina celem. Ministeryum licznym postanowieniom 
jego, takim mianowicie, które zmniejszają wpływ 


Nazajutrz do świta 
W Sawrańskim stepie stała jak wryta 
Na rażuych koniach kozacza drużyna: 
Jak ciął dwie setaie; a każdego mina 
Taka zuchwała i ostra mospanie, 
Jakby sto diabłów połkuął na śniadanie! 
W górze nad spisą, płateczek, jak z tęczy; 
A z boku szabla wyostrzona brzęczy. 


Przyszli pod Daszów, a tam kuczno i biesiadno, 
a ładu za gro8z, prawdziwe pospolite ruszenie po 
osiwiałym jak gołąb wodzem... Kozaczy zastęp po- 
sawa się pod Lewachy i tam spotyka się z wrogiem ; 
juź jaż zwycięstwo po stronie mołojców : 


Orzeł ataman na przedzie hasa 
Gdzie tnie bułatem, tam trup jaż leży... 


W tem krzyknął ktoś: 
Panowie bracia! eo tchu do lasu | 
Zapełoie jak sławae biegajtie! pod Ligaicą. - 
Zdradziecki ten okrzyk wyszedł z mściwych ust 
owego kozaka, któremu Ataman odkochał uroczą 
Prysię... Wszystko poszło w roz-ypkę!... A gdzież 
Orzeł-Rzewucha ? 


Jak dziad obdarty, głodny, zadrypany, 
Calutki w ranach, krwią ciepłą zbryzgany 
W mocy Rzewucha błądził po dąbrowie... 
Nareszcie usiadł pod drzewem i płacze, 
Taj mówi do mnie: Słachajno kozacze 
Ty mój jedyny, wieray torbanistol 

Daj mi choć ustą zmaczać wodą czystą... 
Darmo się krzepię i oczy przecieram... 

Ta mię coś pali... z pragaienia umieram... 


d| męską jędrność, jakićj coraz się pozbawiają nasi 


ministerstwa na obrady, niezawodnie sprzeciwiać 
się będzie. 

W komisyi adresowćj, która większością 20 gło- 
sów przeciw 2, oświadczyła się za adresem, przyj- 
dzie zapewne do porozumienia się pomiędzy człon- 
kami dwóch głównych frakcyj postępowych, z któ- 
rych jedna chce w adresie dotknąć wszystkich 
punktów mowy tronowćj, druga, skrajna postępo- 
wa ograniczyć się chee do podniesienia stanu 
spraw wewnętrznych. Ta ostatnia zapewne ustąpi 
rozsądniejszemu zapatrywania się pierwszój, bo 
byłby to dziecinny upór i dowód systematycznćj 
opozycyi nie uznać, choćby i w przeciwniku, isto- 
tnój zasługi, a taką bezwątpienia jest energiczne 
wystąpienie w sprawie heskićj. Zresztą ministro- 
wie nie zabierali dotąd głosu w komisyi adreso- 
wój. Minister spraw zagranicznych jest chory, pre- 
zes rady ministrów książę Hohenlohe wziął urlop, 
aby za radą lekarzy adas się do wód; p. Heydt, 
który tymczasowo zastępuje prezesa, weżmie n- 
dział w dyskusyi nad «dresem li w kwestyach 
specyalnych. 

Urlop prezesa rady ministrów zdaje się zapo- 
wiadać usnaięcie jego od steru rządu. Kreuzzeitung 
domysł ten podaje za prawdę. W takim razie być 
może, że traktowano z p. Bismarkiem o przyjęcie 
teki ministeryalnćj, zapewne spraw zagranicznych, 
wraz z prezesostwem w gabinecie. P. Bernstorff 
byłby wtedy pojechał do Paryża. Ale p. Bismark 
nie chciał podobno być w jednym gabinecie z p. 
Heydiem. Układy się więe rozbiły, i p. Bismark 
pojechał do Paryża. Trwałość obecnego gabinetu 
uważa się zawsze za wątpliwą, chociaż na teraz 
niewidać powodu, aby zmiana jego była konieczną, 
Sternzeitung wzywa ciągle do zgody. 

Z listów berlińskich, które wczoraj odebrałem, 
dowiaduję się, że wedle telegraficznćj depeszy na- 
desłanój do ambasady angielskićj z Petersburga, 
W. Książę Konstanty ma być juź mianowany na- 
miestnikiem królestwa polskiego a margrabia Wie 
lopolski jego zastępcą, oraz że jeszcze w ciągu 
tego lata mają być wszystkie reformy uskutecznio- 
ce i większe jeszcze zapowiedziane. Credat Ju- 
daeus Apella! W liście otrzymanym z Paryża pi- 
szą mi, że Arcybiskup poznański przybył do téj 
stolicy, stanął w przygotowanym dla siebie mie 
szkaniu i miał zamiar po kilku dniach udać 
się w dalszą podróż do Rzymu *). Przytaczam 
tę wiadomość, aby sprostować doniesienie tutej- 
szych dzienników, że Arcybiskup Przyłuski przy- 
był do Wiednia. Cel tego doniesienia nie mógł być 
inny jak podanie w wątpliwość dawniejszćj wiado 
mości, że Arcybiskup, nie licząc się do niemie- 
ekich biskupów, udzielaie podróż do Rzymu od- 
będzie. 
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Berlin 29 maja. 


ö Skończyła się sprawa hessen-kasselska. Kur- 
first cofsął reskrypt wyborczy, przyrzekł przywró 
cić konstytucyę 1831 r., dać satysfakcyę Prusom 
odprawiając swoich wieroych ministrów, i ma się 
teraz ndać do wód teplickich, snać aby pokrzepić 
skołataną duszę i ciało po tylu tradach i znojach, 
które na niego przywiodła cierniowa misya pia- 
stowania korony z Bożej łaski, w czasach powsze- 
chnego zepsucia i niewiary, i pośród ludu, który 
ludzkiemi prawami chce być rządzony. Kurfirst n- 
waża się bowiem ra seryo za męczennika zasad 
prawowitości i czystej monarchii, którego najbliżsi 
kuzyni, jeden w drugiego tak samo myślący jak 
on, i jeden vajbliższy krewny, po którym się tego 
najmniej było można spodziewać, wydali na ofia- 
rę. Temu to przekonaniu, a nie zewnętrznym wpły- 
wom, jak mniemano, przypisać należy, długo nie 
złamany opór tego Goetza von Berlichingen po- 
między dzisiejszymi pauującymi w Niemczech. Ja- 
ka szkoda dla niego i dla nicb, że nie Żyje ce- 
sarz Mikołaj! W jego osobie prawo z Bożej łaski, 
legitymizm, absolutea monarchia, straciły ostatnie- 
go szezerego i wieruego opiekuna i obrońcę w Niem- 
czech, powiedzmy w Europie. Knifirst może po- 
dziękować Bogu, że król Pruski nie chce odegrać 
roli niemieckiego Wiktora Emanuela, Nie chce, bo 
nie może, głoszą na własną pociechę zwolennicy 
bundestagowego koaserwatyzmu. Czemuż jednak 
tak im spieszno było, zniewolić Bundestag i Kur- 
firsta do zadośćuczynienia żędaniom pruskim ? Za- 
cewae nie dla przywrócenia legalaego porządku 
w elektorstwie, o który się pizez lat dwanaście 
najmniej nie troszczyli, ale z obawy, aby Prusy, 
z pominięciem państw związkowych i całego Bun- 
destagu, ua własvą rękę porządku w Niemczech 
nie zaprowadzały, co raz dozwolone, wiódło w pro- 
stem następstwie do faktycznej, a ostatecznie do 


*) Pisano już o tem z Paryża do Czasu (Red.) 


całą sympatyę naszą oddajemy rycerskiej postaci 
hetmanicza. Jak Farys tnwany piasku tak on pory- 
wał za sobą serca mołojców. 

Parę porównań reżąco trywialnych mógł był au- 
tor wyrzucić, lub przerobić; nie wytykamy ich bli- 
iéj; albowiem czytelnik sam je znajdzie i osądzi. 
W ogóle Pieśń ostatniego Torbanisty odrazu zajęła 
stanowisko w maszćj literaturze, przez swą orygi- 
naloą świeżość, objektywność scen i postaci i tę 


mować z tej drubiazgowo teadencyjućj stcony, | 


aowsi trabadarowie piejący o mglistych duchach 
snujących przeznaczenia ludzkości, lub bryzgający 
apostrofami do czynu, kiedy się zdobyć nie mogą 
oa dramata z akcyą, i na poemata z dramatem 
rzeczywistego życia. 


-mn OWE 
DZIENNIK PRYWATNY 
STANISŁAWA AUGUSTA ` 
podczas wyjazdu do Rosyi 
NA KORONACYĘ PAWŁA I. 


(Mémoires Secrets et inódits de Stanislas Auguste. 
Journal privé du roi St. Augs. Leipzig chez Wolf- 
gang Gerhard 1862.) 


(Ciąg dalszy.) 
Z Gaczyny 12 września. 
Król prosił Imperatora ażeby mu kogoś wska- 
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legalnej hegemonii. Na teraz obie strony zdają się 
być zadowolone z tego co osiągnęły. Wireburczy- 
cy wydarli Prusom sposobność załatwienia udziel- 
nie sprawy heskiej i poszukiwania, niezawiśle 
Bundestagu, satysfakcyi na jednym z jego człon- 
ków; Prusy wyniosły przeświadczenie, że zała- 
twienie sporu heskiego głównie ich jest zasługą, 
i że stanowczą tylko i zarazem liberalną polityką 
utrzymać mogą znaczenie swe w Niemczech i przy- 
gotować zwycięztwo swoim unitarnym i hegemo- 
ncznym dążnościom. 

Wszakże nie cała jeszcze praca skończona. Cho- 
dzi o dopilaowanie, aby uchwały Bundestagu i 
przyrzeczenia Kurfirsta nie stały się martwą lite- 
rą. Poruszona część armii pruskiej nie zostanie 
więo zwiniętą, lecz stać będzie w gotowości nad 
granicami elektorstwa tak dłago, dopóki załatwie- 
nie sprawy nie zamieni się w czyn. Zupełnemu za- 
łatwienia stoi w drodze pominięcie w uchwale Bun- 
destagu prawa wyborczego z 1849 r. Mówią, że 
Prusy i tę kwestyę, uważaną dotąd za otwartą, 
chcą podnieść, jeżeli Kurfirst przywracając kon- 
stytucyę z 1831 r., zarazem i rzeczonego prawa 
wyborczego nie ogłosi. Sternzeitung w ostatnim nu- 
merze pisze, że król Pruski będzie miał najzupeł 
niejszą osobistą satysfakcyę, jeżeli Kurfirst wszy- 
stkim legalnym żądaniom kraju w należyty Spo- 
sób zadośćuczyni. Widać stąd, że owa prywatna 
obraza, której się Kuifirst dopuścił przeciwko kró- 
lowi Pruskiemu i jego wysłanpikowi, nie musiała 
być tak wielką, skoro ją postanowiono puścić 
w niepamięć, byle się sprawie głównej stało za- 
dość. Osobisty list Kufirsta do króla Pruskiego, 
chociaż uważany, jak mówią, za niedostateczny, 
wpłynął w każdym razie na to wspaviałomyślae 
usposobienie. Jeżeli jeszcze Kurfirst powoła do ra- 
dy swojej ludzi zaszczycopych nie tylko jego lecz 
i kraju zaufaniem, cała sprawa może się prędko 
i jak najpomyślaiej zakończyć. Komu to załatwie- 
nie nie przypadnie do smaku, to jest National. 
vereinowi, bo ten w sprawie heskiej straci jeden 
z najlegalniejszych powodów do wewnętrznej po 
litycznej agitacyi, której celem jedność Niemiec. 

Mianowanie p. Bismarka-Schoenhausena posłem 
w Paryżu zaniepokoiło w niemałej mierze część 
prasy wiedeńskiej, która na osobliwe wpadła przy- 
puszczenie, że głównem zadaniem nowego posła 
będzie, przywieść do skutku przygotowywane od- 
dawna potrójne przymierze pomiędzy Francyą, 
Rosyą i Prusami. Nie byłoby w tem nie niepodo- 
bnegó. Pomiędzy temi trzema państwami istnieje 
niemało tak bliskich i ścisłych stosunków, że kto 
ma cokolwiek imeginacyi, może sobie z nich przy- 
mierze takowe jak najdokładniej wyrozamowi ć i 
podawać je za niewątpliwe, chociażby mu zaprze- 
czano z najwiarogodniejszych źródeł. Całe jednak 
przypuszczenie to bierze początek od osobistości 
p. Bismarka. Rozpoczął on dyplomatyczną karyerę 
awoją w Frankfurcie nad Menem, podnosząc ile 
możności wpływ pruski przeciw przewadze Au 
stryi w Niemczech. Posłany był potem do Peters 
barga, aby wzmocnić chwiejące się od Śmierci 
Mikołaja dawnej przyjaźni stosunki. Dziś miano 
wano go posłem w Paryżu, w stósownym zapewne 
czasie i miejscu, aby podnieść polityczne znacze- 
nie państwa, które z powodu bezczynności jego 
przyzwyczajono się prawie liczyć do państw dru- 
giego rzędu. P: Bismark jest właśnie jednym z tych 
ludzi stavu pruski h, który najpewniej „odpowie- 
dzieć może temu powołaniu. Ma wolę i energi$, 
ma rozum i dowcip, ma zgrabność i układność 
w obeowaniu. Takiego Prasom dyplomaty potrze- 
ba, aby w tak ważnem miejscu jak Paryż nie na 
próżno były reprezentowane. Oto i wszystko. Mało 
zapewne komu dziś wiadomo, kto z kim za parę, 
za kilka, za kilkanaście miesięcy stać będzie w przy- 
mierzu. Stracony czas, gadać dziś na chybi trafi o 
tym przedmiocie. 

Izba poselska ukonstytaowawszy się całkowi- 
cie, przystąpi podobno naprzód do obrad nad no- 
wym regulaminem, to jest, porządkiem obradowa- 
nia. Projekt był już przez przeszłą Izbę opraco- 
wany, teraźniejsza przyjęła go za swój. Drugim 
przedmiotem ważniejszym obeenego zajęcia Izby 
jest adres. Komisya oświadczyła się prawie jedno- 
myślnością głosów za adresem. Dwa do niego po- 
dano projekta, oba wyszły z frakeyj postępowych, 
umiarkowanej i skrajnej, pierwszy zredagowany 
przez prof. Sybela, drugi przez Twestene. Główna 
różnica zachodzi w traktowaniu kwestyi hessen- 
kasselskiej. Pierwszy projekt podnosi ją w 080- 
boym ustępie, uznejącym zasługę gabinetu, drugi 
o niej milczy, i ma tylko wewnętrzne sprawy na 
oku. Chodzi o połączenie się tych dwóch opinij. 
Zapewne przyjdzie do porozumienia się w myśli 
pierwszego projektu. 


Imperatora i podróżował z nim po cudzych kra- 


jach. Obeenie ma stopień jenerała w marynarce i 


ozdobiony jest orderem Š. Aleksandra. Mówią o 
panu Pleszczejewie że nigdy prawdy nieobwija 
w bawełnę. Oprowadzał on króla od suterenów 
Gaczyny bardzo ciekawych, aż na szczyt wieży 
będącej przy tym pałacu. Rozkład wewnętrzny 
pozostał ten sam jaki hył za Grzegorza Orłowa, 
tylko ozdoby marmurowe, bronzowe i malowania 
dodano w smaku Imperatora, który będąc jeszcze 
Wielkim księciem znacznie ten gmach powiększył. 
Pewien polski malarz nazwiskiem Łabęcki uczeń 
Bacciarellego malował arabeski we wszystkich pa- 
łacach cesarskich, a mianowicie w Gaczynie, gdzie 
bardzo piękne porobił na marmurowych pilastrach 
okolających obicia sypialnego pokoju Imperato- 
rowej. Pięć wielkich obrazów Roberta, i jeden 
siedem stóp długi Verneta należą do najpiękniej- 
szych, równie jak obraz wyobrażający obiad Ka- 
rola III, króla Hiszpańskiego, także polowanie na 


ratorowi, kiedy jako W. książe był w Chantilly. 
W dwóch ostatnich obrazach wszystkie owoczesne 
stroje oddane są 7 ścisłą dokładnością. Jest je- 
szcze mały obrazek, dlugi na stopę, przedstawia- 
jący trzy gracye malowane na kawałku marmuru 
wydobytego z Herkulanum; koloryt i rysunek o- 
sobliwy; zgoła sztuka ta więcej ciekawa jak pię- 
kna. Portret wielkości naturalnej Piotra W. na 
koniu, zaliczyć można do najpiękniejszych wize- 
runków tego monarchy; szkoda że koń niejest tak 
dobrze narysowany jak jeździec. Ubiór ma cha- 
rakter nowożytniejszy niż w innych portretach ; 
malarz zapomniał gwiazdy Š. Jędrzeja; krzyż 
tylko namalował i to bardzo starannie. W wiel- 
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Paryż 27 maja. 


Wczorajszy Monitor doniósł, że minister Chas- 
seloup Laubat, jeoerał Goyon i malarz Iogres Zo- 
stali mianowani senatorami. Mianowanie paua Ia- 
gres zrobiło wielkie wrażenie w świecie artystycz- 
nym, ale mianowanie jenerała Goyon zrobiło je- 
Szcze większe w Świecie politycznym, z przyczyny, 
że ufając w słowa ministra wojny, jenerał ten za- 
pewniał, iż wkrótee do Rzymu powróci. Monitor 
dodał, że z powodu zmniejszania armii francuzkiej, 
garnizon w Rzymie dozna reorganizacyi. Z wyra- 
żenia Monitora wnoszą : że jenerał Goyon nie wró 
ci już do Rzymu, źe garnizon francnzki zostanie 
zmniejszony i że dowództwo nad nim obejmie je- 
nera} d'Hagues. Nie znaczy to wcale, aby Francya 
opuszczała Rzym, lub aby wpuszezała do niego 
pułki włoskie, książę de Cadore dał wtym wzglę- 
dzie zaręczenia kardynałowi Aotoneliemu, ale to 
co postanowił Cesarz, wywołuje jednak skargi 
Monda i dzienników legitymistowskich, Utrzymuje 
się przekonanie, że margrabia Lavalette nie wróci 
do Rzymu i że marszałek Niel otrzyma misyę 
wojskową a zarazem dyplomatyczną. Nancyatura 
głosiła od paru tygodni, że gdyby został zmuszo- 
ny do opuszezenia Rzymu, Papież udałby się do 
Anglii. Nie przyjdzie do tego, Papież pozostanie 
w Rzymie i nie można tracić nadziei, że sprawa 
religijaa i sprawa narodowości zostaną załatwione 
bez szkody. Arcybiskup Morlot udał się zaonegdaj 
do Rzymu. Przed wyjazdem ogłosił on list paster- 
ski, list umiarkowany i czysto religijny, tłómaczą- 
cy powód podróży. Biskupi poładniowej Francyi 
nie pokazali podobnego umiarkowania i odjazd 
ich dał powód w niektórych miastach do tłamnych 
scen. 

Książę Napoleon rozdał we Włoszech w imieniu 
Cesarza wiele krzyżów i dowódzey neapolitańskiej 
gwardyi narodowej dał wielki krzyż legii honoro- 
wej. To wszystko dowodzi naturalnie, że książę 
nie miał misyi politycznej i że udał się do Nea- 


|pola tylko dla odwidzenia teścia. Wycieczka księ 


cia do Sycylii nie ma także celu politycznego. 
Używanie księcia Napoleona przez Cesarza dając 
dowód zgody w łonie cesarskim, nie podoba się 
wszystkiem, szczególoiej dla tego, że przy Śmiało- 
ści, książę ma moc hamowania siebie samego. 
Książę i jego dwór gavia jak najwyraźniej nic- 
cierpliwość partyi czynu we Włoszech, ale nie 
przywięzują żadaej wagi do tego wypadku i są 
przekonani, że to rię jeszcze nie jeden raz powtó- 
rzy. Ma przybyć i» Paryża księżniczka włoska 
z bratem, która ma pójść za króla portugalskiego. 

Francya wiąże się ściśle z Włochami politycznie 
i ekonomicznie. Traktat handlowy będzie wkrótce 
podpisany. Podpisany także będzie traktat o prze- 
kopie dla drogi żelaznej góry Cenis. Roboty tej 
podejmą się Włochy, których inżynierowie używa- 
ją reputacyi, ale Francya pragnąc, aby robota zo- 
stała skończoną jak najprędzej, ofiaroje Włochom 
30 milionów w razie gdyby robota została skoń- 
czoną w ośmiu latach (gdyby została skończona 
w 10 latach, Francya da tylko 25 milionów). Ce- 
sarz zachęca inżynierów franeuzkich, aby mu po- 
dawali środki przyśpieszenia przebicia Alp. 

Zmniejszenie armii francuzkiej, o której donosi 
Monitor, odbędzie się jak następuje. Obecnie Fran 
cya ma 467,000 ludzi, jeżeli nie w szeregach, to 
ca żołdzie. S:osując się do życzeń Izby, Cesarz 
postanowił mieć 400,000 w szeregach, ale aby to 
utrzymał, potrzeba aby 425,000 było na żołdzie. 
Garnizon rzymski zostanie zmniejszony w stosun- 
kn 465 do 425, i bacząc na względy polityczae, 
stosunek ten będzie niezawodnie Ściśle zachowany. 
W wilią ogłoszenia Monitora, lord Palmerston 
przesadził znowu umyślnie siły Francyi. Wyrzuci- 
ły mu to dzienniki rządowe. 

Wykrył się powód majaczenia Hiszpanii w spra- 
wie meksykańskiej; zostawienia jenerałowi Prim 
w .laości pozostania lub opuszczenia Vera- Cruz. 
Pokazuje się, że jen. Prim popłynął z wiedzą rzą- 
du do Vera-Cruz jako pretendent, że chciał się 
ogłosić królem meksykańskim, i że wyznał to wy- 
raźnie ja.o organ Eco de Europa, drakowany w je- 
go obozie. Popierauie przez Francyę inuego kan- 
dydata, pomięszało mu szyki. Znde irae. Z po 
woda sprawy meksykańskiej, Izby madryckie prze- 
dłażą swe czynności do końca lipca. Utrzymuje 
się rozdrażaienie z powodu tej sprawy między 
Fraucyą, Hiszpanią i Anglią. Monitor przedruko- 
wał cierpki artykuł Patrie, napisany w tym przed 
miocie przez pana de la Guerronnióre et comp. 
Plenipotenci francuscy ogłosili odezwę do Meksy- 
kanów, w której jest mwa o stałym rządzie, a 
nie o dynastyi Arcyksięcia, ale obecność Francu- 
zów mnoży stronników jenerała Almonte, których 
Fraacya opuścić dziś nie może. Meksyk wzdychał 
od dawna do dynestyi zagranicznej, wzdychał do 


powy, wybornie zachowany. Mówią że należał do 
pomnika Trajana i ztamtąd wzięty, umieszczony 
był w Łuku tryumfalnym Konstantyna, zkąd go 
ukradła banda rabujących artystów, i chciała 
sprzedać hrabiemu  Szuwałow , podróżującemu 
wtenczas po Włoszech. Szuwałów miał z początku 
skrupuł kupować od złodziejów, lecz w końcu 
zdecydował się, gdy mu ci powiedzieli: Jeżeli 
W. pan niekupisz, kupi kto inny. W gabinecie 
Imperatorskim ściąga na siebie uwagę pięć por- 
tretów, jako to: Henryka ks. Pruskiego, marszałka 
Szeremetiewa, sławnego Municha, Sołtykowa i Ro- 
mancowa Król wychodząc z pałacu mającego 3 piętra, 
wstąpił do małego ogródka wyłącznie przezna- 
czonego dla Imperatora; potem przeszedł się po 


niej nawet jenerał Sautana i może przyjdzie do 
niej. Gdyby prywatny mógł być królem w Meksy- 
ku, byłby nim niezawodnie Santana. Za kwartał 
Francya pośle posiłki do Meksyku w liczbie 4000 
ladzi. Z powodów fiaansowych, p. Fould domaga 
się aby nie posłano więcej. Globe wyznaje, że 
Anglia wiedziała od początku czego chciał: Fran- 
cya w Meksyku, i że cofnęła się dla tego, iż chce 
pozostać dalej w roli platonicznej, bezpiecznej i 
bezkosztownej.. 

Utrzymuje się pogłoska, że hr. Kisielew opuści 
ambasadę, jeżeli nie Paryż, Powody do tego sa: 
starość, a nadto nieprzyjęcie przez Cesarza Ale- 
ksandra projektu uzaania Włoch przez Rosyę. 

Obecność w Paryżu arcybiskupa poznańskiego, 
uradowała rodaków. Wszystko co wiąże tutejsze 
grono z krajem wysoko jest cenione. 

Cesarstwo przeniosą się doia 8 czerwca do Foa- 
taiaebleau, zkąd Cesarz u a się do Vichy. W lipcu 
cesarstwo będą w St. Cloud dla połogu księżny 
Klodyldy. Dalszy ruch dworu nie jest jeszcze do- 
brze wiadomy, bo wybory są za pasem. Nie cbej- 
dzie się jednak bez podróży do Biarritz. Said pa- 
sza jest jeszcze w Pa yżu. Z powrotem z Londynu 
będzie on mieszkał w mieszkaniu najętem. 

W Izbie nie ma nie ważnego. Depatowaci re- 
publikańscy przedstawią różne dodatki do prawa 
budżetowego, ale los ich propozycyj będzie ten 
sam co innych. Izba zachowuje umiarkowanie w 
swych żądaniach, czego nie czynią deputowani o 
których mowa. 

Wracający z Londynu wyrażają się żle o wy- 
stawie angielskiej. Tego razu udaje się na nig 
bardzo mało Francuzów. 

Marszałek Magnan rozwiązał lożę szkocką, ale 
p. Viennet jej prezes, oświadczył, iż go nie u- 
slucha i że moe rozwiązania ma jeden tylko Cesarz. 


Lwów 29 maja. Adres Rady miejskiej lwow- 
skiej do delegacyi posłów krajowych w Radzie 
państwa w Wiedniu, na ręce p. Smolki jako posia 
z miasta Lwowa przesłać się mzjący, o czem mó- 
wi powyżej korespondent lwowski, w następującej 
osnowie zamieszezony został w Dzienniku Polskim: 


Szanowni posłowie! 


Jeszcze żywo przed oczyma stoją nam smutne 
wypadki z daia 29 grudnia ubiegłego roku, spowo- 
dowane nieoględnem i rażącem postępowaniem or- 
ganów e. k. policyi, które zniewoliły radę miej- 
ską do zaniesienia chociaż bezskutecznych zażaleń 
do wys. c.k. namic t..ciwa, — a oto dopuściły się 
teżsame © g.i1a podobnych, a rzecby można, bar- 
das) gorszących nadużyć. 

Zwyczajem przez wieki uświęconym, odprawiają 
się nabożeństwa na cześć ś. Jana Nepomucena, 
przed statuą Świętego, umieszczoną w mieście na- 
szem, na moście rzuconym przez Pełtew, prowa- 
dzącym do kościoła świętego Mikołaja. Począwszy 
od dnia, poświęconego Świętemu, trwają wieczor- 
ne nabożeństwa w modlitwach i śpiewach naboż- 
nych przez dni cóm. Nabożeństwa te, od niepa- 
miętaych czasów spokojnie i bez przeszkody od- 
bywane, tego roku były właśnie ze strony orga- 
nów tej władzy, która nad spokojnością, bezpie- 
czeństwem i porządkiem czuwać jest powołaną, a 
aa utrzymanie której kraj i miasto nasze znaczne 
wydaje sumy, w najnieprzyzwoitszy sposób po- 
wtórnemi razaici przeszkadzane. 

Organa e. k. policyi bowiem, upatrzywszy sobie 
w tych czysto - ludowych nabożeństwach jakieś 
zbiegowiska, czy tam demonstracye polityczne, 
poczęły na daiu 18 b. m. patrolami rozpędzać mo- 
dlących się i śpiewających pod figurą, — a uga- 
oiając się po ulcach za uciekającymi jakby za 
złoczyńcami, i stopniując swój zapał w tych, o- 
brządek religijny znieważających obławach, doszły 
w swej bezb.żności i barbarzyństwie tak daleko, 

|że jakby szydząc z nabożeństwa, poważyły się 
przeciw modlącym się i śpiewającym pobożne pie- 
śni, użyć kolb, a nawet bagnaetów. 

Takąto wyprawę odbyto w późay wieczór na 
dniu 20 b. m., a wezwawszy do pomocy kilka rot 
wojska, nie mając do tego najmniejszego rozsą- 
dnego lub ważaego powoda, poczęto zgromadzo- 
aych zsykłym sposobem przed oświetloną statuą 
św. Jana Nep. rozpędzać. W skutek tego bezprzy- 
kładnego dotąd kroku, zostało wiele osób kolbami 
i innym sposobem przez straż policyjną zniewa- 
żonych, obywatel Lewicki lekko skaleczony, a 
chłopiec krawiecki, Józef Gorczak, jak obok zio- 
żone świadectwo lekarskie udowadnia, w najdo- 
tkliwszą część ciała niebezpiecznie raniony, który— 
dzięki staranności pp. dr. Noskiewieza i dr. Krze- 
czunowięza, przy życiu został zachowany. 

Chłopiec ten, nie należący wcale do grona śpie- 
wsjących, był przydybany w ulicy od miejsca, 


Konstanty, czwartym feldmarszałek Kameński. Ma- 
newry trwały trzy godziny ; piechota zajmowała 
lasek, kawalerya atakowała ją. Oprócz różnych 
zmian zaprowadzonych przez Cesarza, dano pie- 
szym żołnierzom nakolanniki, dla ochrony kolan 
kiedy muszą uklękać podczas szarży. Imperator 
chcąc zadowolenie swoje okazać oficerom zapro- 
sił ich na obiad do tej samej galeryi gdzie by- 
wają cesarskie uczty. Król towarzyszył monarszej 
rodzinie do domu panny Nilidów na przedmieściu 
Gaczyny; wszystko tam malutkie, zgrabniutkie, 
wychuchane, zupełnie. jak w mieszkaniu jakiej 
przeoryszy francuskiej. Podano na podwieczorek 
owoce, herbatę i kawę. Tuż przy tym ogrodzie 
jest orne pole, równie jak koszary i różne domy 


wielkim ogrodzie gdzie oglądał piękny taras nad! panów dworskich. Wieczór było przedstawienie 
wodą tak czystą że dno widać. Imperatorowi by-| opery: Zemir i Azor. 


ło przyjemnie słyszeć króla unoszącego się nad 
tem ulubionem jego miejscem, gdzie — jak po- 
wiada — jeżeli może odpocząć, czuje dopiero że 
jest u siebie. Król popołudniu przez dwie godzi- 
ny jeździł z rodziną cesarską po ogrodzie. Ogro- 
dnik Anglik rozwinął tu cały swój talent. Rzeka 
Iwora dostarcza wody kanałom, na których mo- 
sty zbudowane z ciosu. Imperator wynalazł miej- 
sce na taras ozdobny posągami, przypominający 
z daleka taras w St Germain. Sam pałac podo- 
bny jest do pałacu Richmond w Anglii. W ogóle 
Imperator ma gust wyśmienity w budownictwie 
i w ozdobach wewnętrznych. Architekt Brenua co 
był dawniej w Warszawie, jest użyty do tych ro- 
bót. Po przechadzce Pinetti pokazywał swoje 
sztuki. 

13 września. O ósmej zebrano się w pokojach 
Cesarzowej; król wsiadł z nią i z księżniczkami 


z WZA, 
Á. 


14 września. Król powtórnie zwiedzał aparta- 
ment cesarski; otworzył mu go Kutajców, kamer- 
jdyner i powiernik Imperatora, któremu towarzy- 
szył we wszystkich podróżach; z rodu jest turkiem, 
lecz od dzieciństwa starannie wychowanym. Dzień 
zakończył się wodewilem francuzkim : Renaud 
d Eastie. Guillard mimo podeszłego wieku, wystę- 
puje jeszcze, póki nowi spodziewani aktorowie nie 
przybędą. 

15 września. Król manewrom przypatrywał się 
na koniu. Pontoniery ćwiczyli się w-rzucaniu mo- 
stu na rzece, 1 postawili go w ciągu godziny. 
Imperator był kontent i zaprosił do stołu wszy- 
stkich sztabs - oficerów, Wieczór dawano dwie 
sztuki francuzkie : Te franc Breton i Crispin 
Médecin. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


do karety, poczem udano się na wskazane przez 
Cesarza miejsce. Wojsko w liczbie 7600 ludzi ro- 
biło obroty; mnóstwo było powozów z osobami 
dworskiemi. Żołnierzy podzielono na cztery od- 
działy, jednym dowodził Repnin pod rozkazami 
Imperatora, drugim w. ks, Aleksander, trzęcim 


kim salonie znajdują się dwie płaskorzeżby go- 
dne uwagi; jedna wyobrażająca mężczyznę i ko- 
bietę, zdaje się być dziełem greckiem; czas tło 
poczernił i przez to tem lepiej występują po- 
żółkłe figury, co wszystko ma wyraz pięknej 
kamei, Nad kominkiem jest Kastor (?) trzy sto- 


Torbanista poszedł nabrać dl.ń wody —alić le- | zał, coby się podjął pokazać mu wszystkie pię- 
dwo się oddalił, wypadł btus z krzaku i nóż uto- kności pałacu i ogrodu w Gaczynie; w skutek 
pił w piersi Atamana. “o |l czego dano mu pana Pleszczejewa. Jest to jeden 

Oto i koniec tęsknćj powieści rycersko-gminnej, | z ludzi najbardziej cenionych u dworu. Służył on 
w którćj poeta chciał na dnie złożyć niby tajemni- | dawniej w marynarce angielskiej; a potem od 
cę waśni bratnićj... My wszakże nięchcemy go poj-| powrotu z zagranicy ciągle zostawał przy boku 


jelenia wyprawiane przez księcia Kondeusza Impe- 
atM 


na którem śpiewano, odległej, a porwany przez |p. HerkulesjRezza został uwięziony; co do drugie- 

p 4 3 A a zaś wadą wiadomo: W dniu 25 aja od- 
było się na polu Grobniekiem poświęcenie chorą- 
gwi komitatu Rjeckiego, w którym to obchodzie 
miał udział biskup diakowarski Strossmajer. Mie- 
szkańcy miasta Fiume, którzy są zwolennikami 
jedności węgierskiej, a zatem z rządem w Zagrze- 
bin nie trzymają, nie wyszli na błonie, gdzie tylko 
znajdowali się urzędnicy, wojsko i chłopi okoli- 
czni, tudzież mała gromadka przyjaciół chorwa- 
czyzny. Wieczorem wracano z błonia i wtedy za- 


uciekających przed strażą bezpieczeństwa i po- 
rządku, uganiającą się z bagnetami, upadł po- 
tknąwszy się o stopień przed domem Kiełbiń 
skiego, gdzie się chciał schronić, i w temto poło- 
żeniu na ziemi leżącego bezsilnego — chłopca, u- 
godziła ręka uzbrojona bagnetem, właśnie dla czu- 
wania nad bezpieczeństwem osobistem mieszkań- 
ców przeznaczona i drogo przez miasto opłacana. 
Bardzo smutnem zjawiskiem są bezsprzecznie 
tego rodzaju postępowania organów, postawionych 
na straży bezpieczeństwa, porządku i spokojności 
publicznój; smutno nader patrzeć się, jak nabożne 
obrzędy religijne przez nie znieważane bywają; 
smutne zaiste to są wydarzenia w państwie kon- 
stytucyjnem; lecz czegoś lepszego nie można się 
tak długo spodziewać, dopóki wysoki rząd nie wej- 
dzie ściśle w te nadużycia policyjne i nie usunie 
takowych. z 
Rada miejska powołana zaufaniem współobywa- 
teli do czuwania nad dobrem gminy w ogólności, 
nie omieszkała drogą legaluą zanieść do W. e. k. 
Namiestnictwa sprawiedliwe i uzasadnione zażale 
nie przeciw sprawcom smutnych zajść grudnio- 
wych — lecz niestety nieosiągnęła zamierzonego 
celu. — Wys. ©. k. Namiestnictwo nieuwzględniło 
bowiem ani zażaleń ani prośby rady miejskićj. 
Rada miejska, nznając za swój najświętszy obo- 
wiązek czuwanie nad bezpieczeństwem  osobistem 
wszystkich mieszkańców miasta, nie pominie ża- 
dnego godziwego środka, który do dopięcia tego 
celu za zdolny uzna. ; 
Owóż jak z powoda wypadków grudniowych 
przeciw niełaskawćj odpowiedzi W. Namiestnictwa 
rekura do W. Ministerynm założyła: tak w obe- 
cnym razie, niechcąc tracić drogiego czasu na bez- 
użytecznych petycyach i skargach przed władzą, 
od którćj skutecznćj pomocy przeciw gwałtom i 
nadużyciom organów e. E. policyi uzyskać niema 
nadziei — uradziła pójść inuą, skuteczniejszą drogą, 
to jest, udać się wprost do was zacni posłowie 


częły się między obu partyami utarczki, bo mie 


szczanie nie chcieli podobno wpuścić do miasta 


hiskupa znanego ze swoich uczuć chorwackich. 

apan Smaić przedsiębrał aresztowania, wszelako 
w końcu wojsko wystąpiło dla stłamienia niepoko- 
jów. Lloyd peszteński donosi o tem z Zagrzebia, 
że za powrotem do miasta, dopuszezono się grubych 
wybryków, znieważono biskapa Strossmajera i to- 
warzyszące mu osoby i rzucano na nie kamienia- 
mi. Wojsko wystąpiło i przywróciło porządek; ma 
gisirat został zawieszony. BER 

— Do Pest. Lloyd piszą z Wiednia, że bank 
nie przedłoży dłażnikom swym hipotecznym, któ: 
rym udzielił listów zastawnych, kredyta na rok na- 
stępny, chcąc tym sposobem ściągnąć z obiegu 
zaaczną ilość biletów bankowych, podobno 281/3 
milionów. Ponieważ przez to pierwotny fandusz 
oddziału hipotecznego banku austryackiego otrzy- 
małby inne zupełnie przeznaczenie, a wynosi on 
35 milionów i poszedłby na użytek banku bileto- 
wego, przeto korespondent pomieniony słusznie 
twierdzi, że istniejące dotychczas zakłady kredy- 
towe nie przynoszą dostatecznej pomocy właści- 
cielom ziemskim, a nienaturalae zespolenie ban- 
ków hipotecznych i biletów juź dziś okazuje swoje 
szkodliwe skutki, i przy układaniu nowego statuta 
baukowego należałoby mieć na to uwagę. 

— Czytamy w Vaterland: Nie zajmowalibyśmy 
się nieustającemi pogłoskami o kwestyi węgiersko- 
siedmiogrodzkiej, gdybyśmy niedostrzegali w nich 


miasta naszego i kraju, ażebyście szlachetni mę- |jednego symptomu, tj. że się nietylko opinia publi- 


żowie! raczyli gorąco się zająć tą nietylko dla 
miasta naszego, chociaż bezpośrednio takowe do- 
tyczącą, lecz i dla całego kraja tak ważną spra- 
wą; ażebyście u steru rządu pożądane rozwiązanie 
rekursu, przez radę miejską do W. Ministeryum 
spraw wewnętrznych na dniu... maja r. b. poda- 
nego, z niniejszą sprawą w ścisłym związku bę- 
dącego, wyjednali; ażebyście W. Ministerya do te- 
go skłonić usiłowali, iżby takowe, często teraz po- 
wtarzające się nadużycia władz policyjnych i woj- 
skowych, w nżyciu broni przy najdrobniejszćj o- 
koliczności, powstrzymały, a za popełnione nadu 
życia do odpowiedzialności pociągnęły. 
Lwów doia 28 maja 1862. 


Wiedeń 30 maja. Dzisiejsza ODPost pisze: 
Ol kilku dni obiega pogłoska a wystąpieniu Ar- 
cyks. Rajnera z ministerstwa albo o złożenia pre- 
zydyum, albowiem nie zgadza się to z ustawą O 
odpowiedzialności ministerstwa. Równocześnie mó- 
wią o przeznaczeniu go na wysoką posadę w Wę- 
grzech i o bliskićj jego podróży po tym kraju. 
Sądzimy, że jesteśmy dobrze świadomi rzeczy, je- 
żeli wersye te jak na teraz odeprzemy. Zasada 
odpowiedzialności ministrów jest wypowiedziana, 
ale dotycząca ustawa jeszcze nie wydana. Gdy zaś 
z drugiój strony tyle innych wewnętrznych kwe- 
Btyj prawno- politycznych nie jest jeszcze rozwią. 
zanych, gdy między innemi kwestya węgierska 
nważaną jest jeszcze w ministerynm jako kwestya 
otwarta, i ciągle mowa jest o usiłowaniach zag0- 
dzenia jéj, przeto w sferach ministeryaloych uzna- 
no, że nateraz prezydyum w ministerstwie prowa- 
dzić jeszcze musi osoba, która właśnie tak jak to 
wypływa ze stanowiska księcia krwi, daleką jest 
od zapatrywań stronniczych, ponad któremi stoi. 

— Gaz. wiedeńska pisze: Indép. belge w kore- 
spondencyi paryskiej mówi o wyszłćj właśnie w 
Paryżu broszurze: „Solution de la crise hongroise“ 
przez p. Debrauz i uaznacza pióro autora jako u- 
poważnione do tego (autorisće). Jęsteśmy w stanie 
zapewnić, że takie naznaczenie jest mylnem, i żs 
zapatrywanie się broszury p. Debrauz jak je skre- 
śla Indépendance, nie jest zapatrywaniem się rządu 
rzym 

Do tych słów dodać należy, że p. Debrauz był 
przed wojną włoską korespondentem paryskim do 
półurzędowych dzienników wiedeńskich, tudzież 
korespondentem wiedeńskim do Constitutionnela i 
należał niegdyś do obrońców przymierza austrya 
cko- franeuskieg `. : 

— W Wiedniu wychodzi parę razy na tydzień 
dziennik pod napisem Volksstimme, o którego war- 
tości jaż raz mieliśmy sposobność mówić. Osóż 
dziennik ów umieścił raz przez pomyłkę, jak po 
tem wyznał, wyjątek z jakiekoś artykułu Pungolo 
mając zamiar poczynić nad tym artykułem uwagi. 
Wyjątek został wydrukowany a uwagi zapomniane 
i Volkastinne wpiątała się w proces o obrazę Ma- 
jestatn. Teraz donoszą jedaak, iż sąd krajowy 
w Wiednin zo względu na „zuaną więcój niż po- 
trzeba lojalność redaktora“ (p. Rosenthala) wstrzy: 
mał dochcdzerie i odstąpił tę sprawę dyrekcy! 
policy. Policya skazała redaktora za przedruk 
z dzięonika zckazanego na 50 złr. kary lab 10 
dni aresziu; przeciw czemu skazany założył rekurs. 

— Bferza donosi z Treviso, że w nocy 23 ma- 
ja w pobliżu kościcła w Preganziol i etacyt kolei 
żelaznej, gdzie wysiadać miał nowo mianowaby 
biskap Żinelli, wysadzono w powietrze minę pro 
chową. Za przybyciem biskapa do Treviso, rzneo 
no na jego powóz bombę, zdaje się że z okva. Bi 
skup został nietknięty, alə bomba zraniła jednego 
żołnierza, dwóch cywilnych i jedną kobietę. Spraw- 
ca jest aresztowany. Nazajutrz biskup odwiedził 
„ranionych w szpitalu. Podczas procesyi, w której 
nowy biskup udał się do katedry, oprócz bstalionu 
wojska, który Z muzyką eskortował procesyę, Stał 
jeszcze inny batalion wojska na placu $. Mikołaja, 
ale mieszkańcy siedzieli w domach, a w dzicń wjaz 
du biskupa wszystkie Okna były zasłonięte. Biskup 
Zinelli będąc poprzednio W Wenecji kaznodzieją, 
zyskał sobie nienawiść patryctów Z powodu swo- 
ich kszań, które go narazily parę razy na osobi: 
stą zniewagę. Przypomnieć sobie można, ec5my 
jaż donosili *w przeszłym roku, że go wychodzą 
cego z zakrystyi jąkiś rzemieślnik uderzył tak sil 
nie pięścią, iż kiądz nazajuirz z obwiązanem 1 na- 
brzmiałem okiem opowiadał z ambony napad ten, 
dodając, że go to nie powstrzyma od energicznego 
występowania przeciw rewolucyonistom. Na pier- 
wsze wystąpienie, jako nowy biskup, był już w nie- 
bespieczeństwie utraty życia. k 
Kor. Scharfa doniosła była, że w dniu 25 
maja zaszły w Fimme niespokojności z powodu 
pewnego obrzędu i że redaktor Gaz. di Fiume na- 
zagrzębski potwierdza to doniesienie, mówiąc że 


czna wciąż tą kwestyą zatrudnia, ale i to, że się 
takowa ani na krok nie zbliżyła do rozwiązania. 

[akie a nie żadne inne wyższe znaczenie przywią- 
zujemy do następującego doniesienia, podanego 
przez Korunk w liście z Wiedoia: „Z dość pewne- 
go źródła dochodzi nas waźna wiadomość, że 
sejm siedmiogrodzki nie będzie zwołany przed u- 
pływem tego roku, ale że zamiarem jest rozpisać 
wybory bezpośrednie do Rady państwa. Zresztą 
kwestya węgierska jest przedmiotem ciągłych na- 
rad zwolna tylko posuwających się, albowiem nie 
sądzą, aby można przeprowadzić w Węgrzech wy- 
bory bezpośrednie, gdyby zaś takowe rozpisano, 
rzeczą jest pewną, że hr. Forgach złożyłby urząd 
kanclerza nadwornego“. 

— Wydział Izby deputowanych wyznaczony do 
wypracowania ustawy drukowój, wygotował nastę 
pujące sprawozdanie z powodu warunkowój uchwały 
zapadłój nad tą ustawą w izbie wyższój: 

Postanowieniem z dnia 14 maja 1862 udzielono 
wydziałowi projekt do ustawy drukowój, tak jak 
takowy wyszedł z obrad Izby wyższćj z tem nad- 
mienieniem do zdania sprawy, że Izba wyższa po- 
wzięła zarazem dalszą uchwałę, iż przyzwolenie 
jój na tę ustawę „wtedy dopiero ma mieć ważność, 
gdy zarazem przyjdzie do ugody względem postę- 
powania karnego w sprawach prasy i względem 
aowelli do ogólaego (i wojskowego) kodeksu kar- 
nego.“ 

g tój ostatniáj uchwały wynika, że przyzwolenie 
Izby wyższój do ustawy drukowój niema obecnie 
żadoego znaczenia, i o takowe pod pewaym tylko 
warunkiem starać się należy. 3 

Wydział jest jedaozgodnie tego zdania, że kon- 
stytusya nie przyznaje prawa wiązania do jakie 
gob waruuku przyzwolenia na projekta ustaw. To 
tem ważniejszem być się wydaje, iż podobny wa- 
ranek mógłby być postawiony nie tylko w obec 
drugićj Izby ale także i w obee Korony. Jest rò- 
wnież rzeczą jasaą, że przypadek warunkowego 
przyzwolenia jest całkiem inny cd takiego warunku, 
gdzie sam projekt mieści w sobie postanowienie, 1 
działalaość jego zaczynać się ma dopiero od pe- 
wnego oznaczonego czasu lub w przypuszczenia 
pewnego wypadku. 

Wydział mniema dalćj, że Izba deputowanych 
niema prawa brania na teraz pod naradę zwróco- 
uego przez Izbę wyższą projektu do ustawy dru- 
kowój. Albowiem $. 10 ustawy przepisującój regu- 
lamin Rady państwa zawiera wyraźne i dokładne 
postanowienia, jak się zachować należy z proje- 
ktami do ustaw przyjętemi w jednój Izbie a ode- 
słanemi do drugiój dla ostatecznój uchwały. $. 10 
odróżnia tylko dwa przypadki, to jest, jeżeli dra- 
ga Izba przystępuje do uchwały bez lub ze zmia- 
ną, i jeżeli przystąpienie do uchwały zupełoie jest 
odrzucone. Tak jak obok tych dwóch przypadków 
niema żadaeg» trzeciego, tak również wtedy tyl 
ko, jeżeli przystąpienie nastąpiło w głównćj rze 
czy, ale zmiany były pożądanemi, aby Izba, w któ- 
rćj pierwsze narsdy się toczyły, na noń%o podję 
ła obrady nad tym projektem. 

Gdy przeto nienuikniony warunek przygotowa- 
wczy do merytoryjneg» wejścia Izby deputowa- 
aych w projekt zwrócony jéj, to jest przyzwolenie 
Izby wyższój va teraz legalnie nie istnieje, Wydział 
stawia wniosek: $ 

Wys. Izba zechce uchwalić, aby Izbie wyższćj 
przedstawić co następuje: 

„lzba deputowanych nie jest w myśl $. 10 usta 
wy o regulaminie Rady państwa w możności wcho- 
dzenia w narady projektu ustawy drukowój udziclo 
uego pismem z dnia 10go maja L 372. Albowiem 
w myśl prawa I:ba ta wtedy. dopiero jest upra 
wnioną do brania na nowo pod obrady projektu 
jaż przez nią uchwalonego i do Izby wyższćj prze- 
słanego, jeżeliby projekt ten był przez ową Izbę 
przyjęty ze zmianami lub bez takowych. To w8ze 
lako dotąd się nie stało, gdyż przyzwolenie uznare 
było wyraźnie jako takie, które niema mieć obe- 
enie żadnego znaczenia i tylko nabyć je może pod 
pewnym warunkiem. 

Wiedeń 22 maja 1862. 

Dr. Mühlfeld, przełożony. 
, Dr. Herbst, sprawczdawc?. 

„Wniosek powyższy Izby deputowanych przedsta: 
wia zasadniczą stronę zajścia między obn Ibam) 
z powoda, iż Izba wyżęzą na taki tylko przypa- 
dek obiecała przystąpienie swoje do ustawy dru- 
kowćj, jeżeli Izba niższą uchwali według chęci 


Izby wyższćj prawo o postępowanin karnem w 
sprawach drukowych i nowellę do kodeksu karnego. 


Włochy. 


Dziennik Itala w numerze z 24 maja za- 
mieszcza następujące wyjaśnienie niektórych okoli- 
czności tyczących się zamierzonej wyprawy do 
Tyrolu, a między innemi posłannictwa z jakiem 


tak z powodu tego przedstawienia jak i z powodu 


wszystkich stronnictw, a zajęcie Wenecyi może się 
spełnić jedynie przez połączone i jednomyślne u- 
siłowania Węgrów, walecznych wojsk armii wło- 
skiej i moich ochotników. Liczę także na pomoce 


wzięcia. Ale Garibaldi, który nieszczęściem bardzo 
szybko idzie za pierwszym popędem swego szla- 
chetnego serca, widząc aresztowania w około siebie 
dokonywane, ujął Bię za aresztowanymi i wziął 
na siebie całą odpowiedzialność. Ufamy, że po 
zimnej rozwadze jen. żałuje swoich pośpiesznych 
słów i listów. Czyż z tego wszystkiego nie można 
wyciągnąć wniosku, iż całe to usiłowanie wcią 
gnięcia Włochów do przedwczesnej wojny z Au- 
stryą było dziełem stronnictwa które uważa Mazzi- 
niego za swego naczelnika ? 


rach? Nie możemy tego twierdzić. Jednak jeżeli 
rozważymy, że jen. Benedeck był na urlopie i ten 
urlop miał jeszcze trwać 5 do 6 tygodai, tymcza- 
sem nagle 10 maja powrócił do Werony; jeżeli 
przypomnimy sobie jego odezwy donoszące, że 
rewolucyą jest w Brescyj i w Bergamo; jeżeli 
zważymy na krążenie łodzi 
jeziorze Garda, 
w Desenzano; — wszystkie te okoliczności każą 
mniemać, że zamiar ten, niewiadomy jen. Gari- 


ZZ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


liśmy następującą odezwę dwóch obywateli podolskich, 
którą umieszczamy jako uzupełnienie najwymowniejsze 
doniesienia naszego wczorajszego o otwarciu targów 
wołowych w Krakowie: 


łowych naprowadzonych w Krakowie, pośpieszyliśmy 
z naszemi wołąmi na pierwszy taki targ w dniu 30 
maja odbyty, uważając ono jako bardzo ważne dla 
przyszłćj pomyślności miasta Krakowa, 
względu największćj dogodności dla podolskich hodo- 
wników. Dziś byliśmy świadkami uroczystości poświę- 
cenia targowiska, jakoteż i wszystkich budynków ma- 
jących stanowić w przyszłości wygodę dla jarmarku- 
jących. Nie żałajemy zupełnie tego trudu, gdyż prze- 
konaliśmy się naocznie, ile to usilności dokładają WW. 
Prezes i członkowie wydziała miejskiego, ażeby wszelkie 
ułatwienia poczynić dla przychodzących na te targi wołów; 
o wszystkiem pamiętano, nieszczędzono kosztów na roze- 
słanie zaprosin do kupców ościennych prowincyj; wpra- 
wdzie dla niepewności przybycia wołów spóźnione za- 
prosiny nie mogły zwabić na ten targ obcych kup- 
ców i tylko jedno stado zostało miejscowym sprzeda- 
ne. Jednakowoż w nadziei zniesienia kontumacyi na 
granicy pruskićj, spodziewać się należy, że z Prus 
kupcy przybywać będą tem bardziój, że cło pruskie 
wkrótce od wołów ma być zniesionem. My doznawszy 


możemy jak tylko publicznie za nią podziękować, a 
razem podajemy dla wiadomości naszych kolegów ho- 
downików z Podola, ażeby zachęceni temi dogodno- 
ściami raczyli jak najlicznićj targi krakowskie odwie- 
dzać i prosimy Redakcye pism lwowskich o powtó- 
rzenie téj odezwy. 


już kilka na dyrektorze. Pełniący tymczasowo obo- 
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CZAS z Niedzieli 1 Czerwca 1862. 


jen. Sanfront posłany został przez króla Wiktora 
Emanuela do Garibaldiego. Podajemy tutaj to dość 
ważne wyjaśnienie: 

„Pisaliśmy wczoraj wieczór, iż wyjaśniają się 
zwolaa zamglone wypadki w Bergamo i w Brescyi. 
Uważamy za rzecz użyteczną donieść o ważnym wy- 
padku w całej tej sprawie, o posłannictwie z ja- 
kim wyprawił król jenerała Sanfronta do jen. Gari- 
baldego do Trescorre. 

„W doia 10 t. m., w chwili gdy król odjeżdź 
z Neapolu do Saleraa, ministrowie zawiadownili go, 
iż kilka wychodźców przygotowuje ruch. JKMość. 
natychmiast dał rozkaz awemu_ adjatantowi jene. 
Sanfrontowi ażeby wsiadł na parowiec pocztowy 
wypływający z Neapolu do Genui, udał się stam- 
tąd do Garibaldego do Trescorre i zawiadomił go 
iż rząd sprzeciwia się wszelkiemu ruchowi na gra- 
nice austryackie, że nawet w razie potrzeby użyje 
siły iżby takiej wyprawie przeszkodzić. 

„Jen. Sanfront przybył z takiem poleceniem 12 
maja o 4tej godzinie rano do Trescorre. Garibaldi 
był już w łaźni, ubrał się natychmiast i przyjął 
adjutanta królewskiego. Słysząc przedłożenie jakie 
mu czynił ze strony króla p. Sanfront, jen. Gari- 
baldi nie ukrywał bynajmniej swego zdziwienia 


kiego i dwóch żandarmów, chłopi pastwiska opuścić 
nie chcieli, dopiero z nakazu namiestnictwa przybyła 
kompania piechoty i pół szwadronu huzarów na egze- 
kucyę, a na śledztwo osobna komisya. Żołnierze zajęli 
bydło na zaspokojenie dzierżawców pastwiska, a Samo 
pastwisko strzeżone jest przez żołnierzy z nabitą bro- 
nią. Ci co podpisali, że się zrzekają nadal naruszać 
pastwiska dworskiego, są wolni od egzekucyi, a inni 
upierają się mimo widocznój szkody swojćj, że nieod- 
stąpią. Komisya sądowa używa wszelako kija za ar- 
gument, i o to podobno miano się w Wiedniu dopo- 
minać, w którym to cela wysłali tam chłopi dwóch 
urlopników. Okolica jednak Niżniowa jest jeszcze 
wzburzona, i dla tego musiano przysłać tak wielką 
liczbę wojska. 

— P. Henryk Nowakowski donosi nam, że Mini- 
sterium Policyi zniosło konfiskatę wydanego przez nie- 
go dzieła p. n. Album Lwowskie, 

— Jutro w niedzielę dnia 1 czerwca, Ś. Nikodema; 
w poniedziałek dnia 2 czerwca, Ś. Erazma biskupa i 
Ś. Błandyny panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


kraków 30 maja. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . 
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ni później i nie mniemamy, aby można zarzucać 

jakikolwiek udział w tym rucha Garibaldemu, któ. Przegiąd polityczny. 

ry był pozostawiony w zupełnej niewiadomości === 

przez naczelników tego nierozsądnego przedsię- Depesza telegraficzne. 


Bruksela 30 mają. Dzisiejsza Indépendance 
pisze: Poseł francuski w Rzymie margr. Lavalett- 
aie odjechał z Paryża do Rzymu. Kardyaał Anto 
nelli oświadczył księciu Belluno, iż rząd papieski 
postanowił każdą manifestacyę włoską przytłamić 
siłą. (Ks. Bellano zastępuje posła w czasie nieo- 
bęcności marg. Lavaletta, a donosiliśmy wczoraj 
o nocie jaką odczytał kardynsłowi Antonellemu. 
P. R. Cz.). 

Medyolan 30 maja. Dzisiejsza Perseveranza 
pisze: Wezoraj. popoładniu zgromadziła się pewna 
liczba osób na placu Fontana w celu zrobienia 
demonstracyi. Plakat bezimienny rozlepiony ra 
murach, zawozwał ich do tego. Kilka osób, które 
z okien pałacu areybiskupiego chciały mieć mowę 
do ludu, napotkały na przeszkodę ze strony. wła- 
dzy. Gdy tłam widział umiarkowaue postępowa- 
nie władz, rozszedł się spokojnie. 

Londyn 30 maja. Wiadomości z Nowego-Jor 
ku tu nadeszłe, sięgają do 20go maja. Wówczas 
aadszedł był do Nowego Jorka urzędowy raport, 
iż flotylla uaionistowska (która się widać od Nor- 
folk posuwała rzeką James w górę pod Richmond, 
P. R. Cz.), została wstrzymaną przez baterye se- 
paratystowskie pod warownią Darliag o 7 mil ang. 
od Richmonda, i eofnęła się po kilkogodzinaej 
walce, w której straciła 1100 ludzi. Dziennik Pro 
gress wychodzący w Nowém Bernie (w północne; 
Karolinie. P. R. €z.)— zapewnia, iż gubernator Pół 
nocnej Karoliny odmówił przysłania dalszych po 
siłków rządowi separatystowskiemu i kontyngeas 
swój odwołał. Prezydent Unii Lincoln uniewaźnił 
odezwę jen. Huntera względem zniesienia niewoli 
w krajach Georgia, Florydz i Półaoena Karolina. 

Carogród 28 maja. Francya i Rosya żądały 
upoważnienia od Porty do odbudowania współoym 
kosztem kopuły kościoła Grobu Swiętego w Jero 
zolimie; Porta zezwoliła na to pod warunkiem, że 
z mocarstwami chrześciańskiemi połączy się dla 
wykonania tego projektu. 


„Czy Austrya miała wieść jaką o tych zamia- 


kanonierskich na 
na wzmocnienie posterunków 


baldemu, znany był przez władze austryackie.* 


Kraków 30 maja. Wczoraj wieczór otrzyma- 


„Wyczytawszy w Czasie uwiadomienie o targach wo- 


jakoteż ze 


Rozprawy nad konkordatem w poniedziałek je- 
szcze toczyć się będą z okazyi budżetu oświece 
nia. Zachowanie się rządu w obec tój kwsstyi de 
się chyba rozpoznać z dzisiejszego artykułu Donau 
Ztg, która radaby prześliznąć się między dwoma 
nieprzyjacielskiemi obozami, która nie śmie po- 
wiedzieć biało albo czarno i radzi pogodzić obie 
te barwy, to jest zaleca szary kolor. Zamiast albo 
znieść konkordat lub utrzymać go, chce ona go 
zrewidować, to jest zmienić. Ale co przy tem 
najdziwniejsza, co rzuca światło na stanowisko 
rządu w kwestyi włoskiej, to że ogan ministeyal- 
ny odłącza kościól od doktryny ultramontanizmu i 
legitymizmu. Jest to zaprzanie się — prawda, że 
w tych cząsach już nie pierwsze — polityki tra 
dycyjnój anstryzekićj we Włoszech. Donau Zei- 
tung mówi nawet o niezależności głowy kościoła 
lecz nie ze względu na władzę świecką. Artykuł 
tea dla tego tylko zasłaguje ua nwagę, że jest wy- 
razem opinii rządowćj. — W wydziale fiaansowym 
Rady państwa toczą się dalój obrady nad budże 
tem wojskowym. 

Ostatnie wiadomości z Warszawy nie przyaoszą nic 
ważnego, prócz powtarzania wieści, iż we czwartek 
ma przyjechać do Warszawy margr. Wielopolski 
a późnićj W. Ks. Konstanty w charakterze Namie 
staika, o czem już wczoraj donosiliśmy, wyraż:jąc 
zarazem nasze mniemanie, na czem te wieści opie- 
rają się, i ża chociaż ich spełaienie zapowiada e 
pokę reform, jednak żadne reformy nie mogą być 
wykonane i będą tylko pozorne, dopóki nie zmie 
nionym zostanie system rządzenia. Utrzymują, ż. 
równocześnie nadejdzie zatwierdzona ustawa oczyn 
szowania włościan, którćj z upraguieniem kraj ocze- 
koje, leca z większem jeszcze upragnieniem czek» 
koniecznego nzupełoienia tój ustawy prawem o sku- 
pie czynszów, gdyż cały ogół przekonanym jest, 
że jedynie uwłaszczenie włościan rozwiązać mo 
że sprawę włościańską i uporządkowsć stosun- 
ki Bspółeczne, Co jest pierwszą potrzebą krajo 
wą. Lecz dotąd trwa niezmiennie stan bezprawia 
utrzymywany przez samowolay policyjao-wojsko- 
wy zarząd dla osobistćj korzyści jego członków; 
policyanci dopuszczają się ciągle różaych bezpra 
wnych aresztowań, a sądy wojskowe bszprawnych 
skazań. Aresztowanie przedwczoraj przez policyac- 
tów w kościele Kapncynów pani Wyczechowskićj 
senatorowój, mającćj stanowisko na dworze rosyj- 
skim, a przeto zapewne nierobiącćj manifestacyj, 
jest jednym z licznych przykładów, jak dalece po 
licya samowolaie aresztuje tworząc sobia pozory. 
Panią tę kazał naturalnie natychmiast uwolnić o 
berpoliemajster Piłsudzki, przepraszając ją zape- 


wielkićj uprzejmości od mieszkańców Krakowa, nie 


Kraków 30 maja 1862 r. 
Waleryan Podlewski. Józef Geringer.“ 

— Dziś o godzinie 5 odbył się pogrzeb śp. Fran- 
ciszka Mireckiego. Liczna bardzo publiczność wszel- 
kiego stanu, płci i wieku odprowadziła zwłoki na miej- 
sce wiecznego spoczynku. Trnmnę przez cały pochód 
niosła młodzież akademicka naprzemian z amatorami 
śpiewu a uczniami nieboszczyka. Nad grobem ciż jego 
uczniowie przed Pater noster i przy końcu obrzędu 
odśpiewali pieśni żałobne. 

— W tutejszćj publicznój szkole elementarnćj dla 
starozakonnych zbywa od śmierci p. Lewickiego, - lat 


wiązki dyrektora, i na ten cel tu sprowadzony p. 
Winkler, nienmie wcale po polsku i nie znalazł u tu- 
tejszćj gminy izraelskićj pomocy, aby się na posadzie 
swćj utrzymać zdołał. Dwoch kandydatów o ile wiemy, 
ubiega się o tę posadę: p. P. Baranek Dr filozofii, kra- 
kowianin, który w własnym braja nieznalazłszy dotąd 
stósownego dla zawodu swojego pomieszczenia, jest 
nauczycielem w szkole izraelskićj w Lipsku, i p. Pol- 
lak nauczyciel w Prośnicach na Morawie. Za p. Ba- 
rankiem przemawia oprócz jego tytułu naukowego ta 
okoliczność, że zną tutejsze Stosunki i posiada język 
polski. 

— W Niżniowie w Stanisławowskiem zdarzyło się 
na d. 19 maja, o co interpelacyę właśnie wczoraj za- 
niósł X. Kuziemski do Ministerium, że dzierżawca naj- 
mował tamecznym włościanom pastwisko po cenie u- 
mówionćj od sztuki bydła, a tego roku podnajął je cał- 
kowicie starozakonnym. Włościanie mimo odradzania 
im plebanów obu obrządków, zajęli pastwisko na swój 
użytek, a przywodzić im miał wójt, który dowodził, 
że z Wiednia nadeszło, aby pastwiska dostały się gro- 
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madom. Mimo obecności naczelnika powiatu Tłomac-|wae za pomyłkę; lecz wieleż równie bezprawnie 


aresztowanych pań i panien lab biednych niewiast 
i dziewczyn siedzą dotychczas w więzieniach i 
brutalskiego ze strony tatarskich cywilizatorów do- 
znają postępowania, gdyż nie mają pozycji u 
dworu któraby zmusiła do otwarcia im bram wię- 
zienia. 

Wiadomości z Petersburga donoszą 0 zamie- 
rzonych zmianach w dyplomacyi rosyjskiej. Utrzy- 
mnją one, że baron Budberg, teraz poseł rosyjski 
w Berlinie, będzie mianowany posłem w Paryża, 
w miejsce p. Kisielewa; p. Łabanów dziś poseł 
przy Porcie, uda się do Berlina, a w jego miejsce 
w Carogrodzie zostanie posłem jen. Igaatiew, któ- 
ry się odznaczył zręcznością w  posłannictwach 
w Azyi. — Z upragnieniem oczekiwana reorgani- 
zacya uniwersytetów rosyjskich, z których peters- 
bargski jest ciągle zamkniętym, nastąpi może na 
przyszły rok szkolcy, gdyż projekt ustawy w tym 
względzie nie przeszedł jeszcze wszystkich komi- 
tetów i komisyj. Sprawa włościańska nie posuwa 
się, gdyż włościanie w całej Rosyi nie chcą wcho- 
dzić w układy, mniemsjąc, jak wiadomo, że w ro- 
ku przyszłym ma być ogłoszona nowa ustawa na- 
dająca im zupełaą wolność i własność. Nieukonten- 
towanie z obecnego staun rzeczy, jest z każdym 
dniem powszechniejsze w całej Rosyi; lecz cho- 
ciąż cznją całe złe jakie istnieje, nie ma jeszcze 
wyrobionego zdania jak być powinno, a raczej 
zdania są bardzo różnorodne. 

Izby włoskie mają się zebrać w poniedziałek 
2 t. m, a minister skarbu ma im przedstawić u- 
zupełnienie budżeta na rok 1862, a to w celu 
uoiknienia brania kredytów dodatkowych podczas 
odroczenia Izb.— Utrzymują, że Mazzini jest w Me- 
dyolauie i że on głównie był naczelnikiem i 
oromotorem owej zamierzonej wyprawy do 
Tyrola, a dzisiaj agitacyi przeciwko mioistrom, 
atórych obwiniają o zaniedbanie wykonywania 
programu narodowego, a raczej chcą temi demon- 
stracyami zmusić do szybszego działania, uwaźża- 
aego przez rząd za nieroztropne. 

W komisyi adresowćj sejmu pruskiego uchwalo- 
ao wczoraj dwa pierwsze ustępy adresu według 
projektu Twestenua, to jest skrajnćj postępowój par- 
tyi. Zaniechano ustępu o Hesyi, albowiem rząd o- 
świadczył poprzednio, iż nie zaszła żadna zmiana 
w polityce zagcanicznćj. Co do urazy, rząd otrzy- 
ma zupełne zadowolenie, skoro tylko lad heski 
odzyska swoje prawa. Książe Hohenlohe mie był 
w komisyi, bo jaż urzędować przestał; hr. Bera- 
storff zaś jeszcze jest chory. Minister wojny Roon 
o$wiadczył, że działanie wojsk nie zaniechane, 
zdyż rząd czeka ua rezultat uchwały Bandestagu. 
Tymczasem nie jeszcze dotąd nie słychać o zmia- 
aie gabinetu hesko- kaselskiego, prócz że ministe- 
ryum Volmara i Goeddaeasa podało się do dymisyi. 

Przy rozprawach nad budżetem na rok 1863 
w Ciele prawodawczem francuskiem, zamierza o- 
wych pięciu ultra liberalnych deputowanych, któ- 
rzy tworzą szczupłą lecz dość silaą opozycyę w Iz- 
bie, bo złożoną ze zdolnych ludzi i znaczne po- 
parcie w kraju mającą, przedstawić następu- 
jące poprawki i wnioski. Do artykułu 1 poprawkę: 
<ż na przyszłej sesyi Isb ma być parlamentarae 
śledztwo o stanie każdej z osobna gałęzi zarządu, 
o liczbie w niej urzędników, środkach poprawy 
słażby publicznej czy to przez decentralizacyę, czy 
przez Ograniczenie kosztów, a dopóki takie śledz- 
two się nie ukończy, Żaden nowy urząd nie ma 
być tworzony, ani osadzany. Do budźetu wojny 
chcą dodać poprawkę następną: stan armii ma być 
zmniejszony o 100,000 ludzi. W artykule 60 chcą 
aczynić poprawkę, iż „budżet miasta Paryża będzie 
przez Ciało prawodawcze roztrząsany, wotowany i 
kontrolowany tak jak budżet państwa, dopóki wła- 
dza wykonawcza będzie na mocy ustawy z 5go 
maja 1855 r. mianować radę miejską“. Art. 63 chcą 
zmienić następnie: „Wzbronionem jest gromadze . 
aie urzędów w jednój osobie; nikt nie może po- 
bierać pensyj od kilku urzędów lab komisyj, je- 
żeli pensye te przenoszą 30,000 franków*. 

Świeże wiadomości z Carogroda nadeszłe 27go 
maja do Tryesta, sięgają do 24 maja. Jak zwykle, 
treść ich w depeszy z Tryestu nadesłana, nie wspo- 
mina ani słowa o wypadkach w Hercegowinie, lub 
o wiadomościach jakie były w tym względzie w Ca- 
rogrodzie, prócz doniesienia, iż dwa bataliony pie- 
aboty posłane znów zostały w posiłku Omerowi 
paszy do Antiwari. Sprawa finansowa ciągle zaj- 
auje Portę, która myśli ją rozwiązywać miano- 
waniem co chwila nowych komisyj; i tak znów 
teraz wyznaczono komisyę fiaansową mającą sta- 
aowczo uregulować dłagi bieżące. Następca tronu 
angielskiego ks. Walii przybył 20 maja do Caro- 
grodu, ma się tam dni pięć zatrzymać, a następnie 
rzez Ateny, Marsylię i Paryż powróci do Anglii. — 
Wiadomości ze Syryi donoszą, iż niespokojności 
a drazyjskićj części Libanu trwają ciągle, gdyż 
Druzowie Horanu, połączeni z hordami Beduinów, 
»piersją się rekrutacyi. 

Doniesienia z Aten równocześnie nadeszłe, się- 
zają do d. 24 t. m. Izby greckie otwarte 17 t. m. 
przez prezesa ministrów w imienia króla, miały się 
zająć roztrząśaieniem i zawotowaniem ustawy or- 
zanizacyi gwardyi narodowej na wzór włoskiej, 
lecz dotąd projektu tego ministeryam nieprzedło- 
„yło. Natomiast rząd zamierza wykonać reakcyjny 
i despotyczny środek, to jest skonfiskowaniem dóbr 
aaczelaików powstania pokryć koszta jakie stła- 
nienie tegoź pociągnęło za sobą. Zdaje się jednak, iż 
środek ten nie będzie wykonany i tylko na drodze są- 
dowej trybunały zapozywsją niektórych naczelni- 
ków powstania o zapłacenie za zabrane własaości 
rządowe. Flota angielska gromadzi się w porcie 
Pireus, a utrzymują, iż poseł angielski namawia 
sąd do reform, któreby nieukontentowanie zmniej- 
szyły; lecz usiłowania w cela złożenia nowego ga- 

inetu, dotąd się nie powiodły. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

Bruksella 31 mają. Indépendance belge po- 
laje dzisiaj telegram z Hamburga douoszący, że 
'ała flota rosyjska przybywająca z różaych mórz, 
ezekiwaną jest w Kiel w przejeździe do Kron- 
tadtu. 

Kassel 31 maja. Kasseler Ztg donosi, że Ele- 
ktor postanowił przyjąć podanie się ministrów do 
iymisyi, lecz polecił ım sprawować jeszcze nadal 
czynności aż do złożenia nowego gabinetu. 

Londyn 31 maja. Wiadomości nadeszłe tu z No- 
wego Jorku z Ż1go b. m. mówią: Główna kwate- 
ra jenerała Mae Clellana jest tuż pod Richmondem. 
Jsaerzł Unii Batler „zajął przemocą w posiadanie 
konsulat holenderski, zabrał z piwnie bankowych 
800,000 dolarów przeznaczonych przez rząd sepa- 
ratystów na opłacenie procentów domu handlowe- 
go Hope w Auwsterdamie, jukoteż zajął i obsadził 
zomsulaty francuski i hiszpański. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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CZAS z Niedzieli 1 Czerwca 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 31 Maja. 


. zł 
Banknoty polskie za 100 złr. now. - + p. 
Rubie srebrne nowe na mon. polską agio. „ 
Tatary pruskie za 150 złr. ROW.. - . . talar 


Srebro nowe . „Sh: 


Półrmperyały uarikie ani Tegłal + a © 
N:poleondory 20 fr. - die dowe 0 
Dukaty hotender:kie ważne - „ . r 

austryackie NARA e DA RC 


Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon, „ 

á 3 n p na wal, aust. p 
Otligacye indemn. z kuponami . . + + p 
PożyczŁa narodowa z r. 1854 bez kup. . p 
Akcje kolei gal. bez kup.i bez dywidendy p 


Listy zastawne polskie z kuronami . . złp. 


Wiedeń 31 Maja  (telegra'.) 
5%, Metaliki PUP KA DOW 
5% Pożyczka narodowa — + + + « * * » + 
Akcye banku marod. więdeńs. » + » + + e» 
» banku kredytowego - + » + » » » 
Srebro. . PY="RE CEC AAC 
Londyn 10 funt. szterl. . e « » * * + * + + 
Dukat pojedynczy SEM 


Wiedeń 30 Maja. 
Pożyczka skarbowa. 
5%, Mataliki na wal, austr. » 
50%, Pożyczka narodowa . « « * >» 
5% Metalisi na mon. konw. » - 


Austryi . . 


5%, Oblig. indemniz. niższej Aus ak 
54, ó » węgierskie . e » » » 
5 (A » chorw. słow. bań. . 
5%, 2 z gabcyjskie . » . » » 
tv A bukowińskie „ . » » 
s% ó siedmiogrodzkie , . 
5°/, Pożyczka nowa wenecka . . . . - . p. 
Listy zastawne. 
5%, banka narod. 12 miesięczne .  . . » « 
6 letnie od Je «a siP 
a r p 10 letnie n- « + » + 
c 5 s ligowana w śustr. + 
UJ k 'edyt. cy) owu o A b o 
sh: Soe TI foteryjne. 
Losy póź. skarb. zr. 1860 całe . . . - - | 96 60| 86 40 
„ Zm 1839 całe .. + + + » 142 50/141 50 
= e PENT 1854 na 4%, . - . . | 96 50/96 25 
Bilety rentowe Como . « + « + * * * * * „ fi? 10 |16 84 
Losy zakłacu kredytowego - - « « « * .. 134 Go| 34 5 
„ tryestskie ba 4f f e * * * * 7" * * +27 50| 27 — 
żeglugi par. na Dunaju - « - « *: * * i02 25101 75 
4 Księcia E»sterhazego nA 40 sir.. . « „ |io2 25/101 
„ Księcia Salm p 40 a o: * * » |40 — |39 
Księcia Palfty „40 p +. » » |a28 50 |33 — 
> Księcia Clary 40 „p roo e 10 |36 60 
» Hr. St. G nois 40 a + + » |s8 23 | 8 — 
Miasta Budy p 40 n s» » » [37 80 |37 10 
” Księcia Windięchgiktzp 20 p >. + - [2350 | 3 — 
» Hr. Waldstein pO p + + » » fio 25 |24 75 
? Hr. Keylewicza » 10 g > > » o jts 30 jtd — 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcje banku narod. zUStr. + - + s>» oo 342 340 b 
zakiadu kredytowego . s» - - - . » fas 60| 18 4 
= żeglugi parowej ús Dunaja. . « « » o |43 4i 
2 kolei północnój Ces Só; r wre 2129 4127 
Z ra dowej riir aT r . 69 — 68 — 
14 E za hodniej Ces Elib... - + : » 65.66 | da 
> ” bardubckiej - - ee * > Alez | | 1 6 
» >? Nadewdiskiej >. <.>: "BĘ dA SAI 
2 p Południowej RECO "58 :(| d8 
? O T Gulicyjskcej At —| 3u sb 
Kursa zagraniczne (3 mi ęczne). 
Am-iş: d: m 100 al. hul. . -io m 112 111 - 
Auxsburg 10U zi, umireń. . - e- - - g +: 1 20] ti — 
tal. +... 
rich M. 100 zł, nadr. . . . „(23 |iqr 3 | 11 2 
Geuua lv0 Iruw piem. . . + * » » * ECH 
Hamburg 100 marków .. «e + » » - g>* |" so | 95 3 
Lipss 100 tw. ROR AC z 4 
Liuornv 100 lirow . . « « « » + » - E : l 
Loudyn LO fUMOW- » e se » - aj 3613/85 
Paryż 100 franków . „| 220 220 
Waluty. 
Cesarkie korony «+ » odj 6 +5 0a '8 30 18 2 
P duros -~ e 0: w% u 
dnkaty ua wagę + + + » + * + 6 +0 | $ 28 
z „  ObrączkOWO . s e » - * * 30 | 6 <» 
Złoto al marco me R e sów zuje 8 
Napoleowdoty e » + « + * * * * * ... i 53 [t0 bu 
Suwerwuf  . « - « + © 2 -04 o a Wie » ER 
Fryderyki . « « s + > + * = + . > 
Lasdory swradór = śób R = 
Suwereny ang elskie . . » - +>» zi 3 65! 3 4 
lujaryuły rosyjskie. . - es » + + + * . 
. L+ NORECIESDJCJE PŁGTSW 2-5 «w. 
» kupony "O PREZ 1. . 
Tarary związkowa «€z4 +4 
Pru-kiv buety karowe, i TAR 
Lwów .8 Maja 
Dukat holenderski . . « s». » » » + * > .|627 |) 6 21 
sustryucki. "e Keno /a_F. 6 > 6 28 | 6 23 
Pól:mp: ry. ł rosyjski o » » - + » TORO GK SUKI 
Rubel rosyjski. . » » » + » » NY e; $z6: 6 37/23 5 
Taiur pruski, + Gsidat na rd t00.J1 98 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.. | O 60 |A 27 
a . . „ Ww mon, kon.) 4 £0 84 27 
Oblig. Śńdemn. bez kujon, >. - + + + +» 285 72 30 
Pozyczka uwrudowa big kupon. t 92 |s4 30 
Warszawa 21 Maja. Ę 
Połimperyały 76% diato ae xi WZNADŁs 7 5 70 
Obiiga skarbowe + » » « + » + + s |72 12 091 87 
Enpòtans 23,4% 0) 3,70 — 634 
Listy zastawne lII okresu . . . . . . Tabli 


kupon SIĘ, 15144 34 j 
Akeye kolei. żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
O 
Wrocław 30 Maja 
Banknoty austryackie w mon. nowćj . 
Pulskie bilety bankowe. s » + - - 
no listy zastawne 
Poznańskie listy zastawne 4Y,. 
341 


Obligi kolei krak.-ozlązk. * 
Paryż żv Moja. 
Reita 3%. . | 


Londyn 28 Maja. 


Konsole. 


Pociągi osòbowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


do Wiednia 7 rano; 3. 30 po poładniu— do War- 
s Sreet y 8 rano; 3. 30 "po południu — do W rocłuwia 


— 1zez Bogemin (Oderbe 
cyc zysk ya 10. 30 runo, nR 


8. = do „I 
= K E do Hacszośca 6. 15 runo; = do Wie- 
licuki 11 rano. ed 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. ; ; 

z pi Lo Szceakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poł; 2. 15 
po południu. oł 

s Suczakowy do Granicy 11. 16 przedpoł., 2. 26 po PO» 
7. 56 wieczór. : 

ze Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

a Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wrò- 
cławia i Warsgawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór = 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2, 54 po zołudniu; 6. 15 
rano — z Raeszowa 1. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Raesvowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9, 15 wieczór. 


a 
Przyjechali od 30 do 31 Maja 1862. 


HOTEL POLLERA. Aleksy Czołowski sekr. administrac, 
Jan Moysa wł dóbr z Żoną z Gulioyi, Henryk Z embicki rzad. 
dóbr z Iwonicza. Stefan Piotrowski wł. dóbr. Kazimierz Kru- 
szewski z Królestwa. J. Pisarewski kup. z Rosyi. Karol br. 
Woisenbach wł. dóbr z Galicyi. E 

Wyjechali: Alekszy Czołowski, Adolf Hatschir, Wącław 
Babor ck. nacz. s córkami do Galioyi.. Asfred.br, Łoś. właś. 


W Drukarni „CZASU,“ 


| | Ludwik Raczyńszi oh., Dym tr Denekin rzad, dóbr z Ro-yi. 


debr da Królestwa. Maks Nordmann z żoną do Lwowa, Ale- 
ksander Świeżaw-ki do Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Herbert B rry, Walter Bacon prywat. 
5 Londynu. Wiscenty Makowski naucz, muzyki z Wsrsz=wy 


KOMITET 


ck. Towarzystwa gosp. ro'niczego 
KRAKOWSKIEGO 

powołując się na odezwę swoją z d. 3 b. m. 
wyłuszczającą warunki, pod jakiemi przewożone 
będą po cenach zniżonych przedmioty na Wystawę 
rolniczą Tarnowską przeznaczone, a mianowicie na 
2 2 tego ogłoszenia, pospiesza z uwiadomieniem, 
iż wysokie Prezydium ek. Namiestnietwa, przy- 
chylając się do prośby Komitetu, wydało stóso- 
wne polecenie wszystkim ck. urzędom powiato- 
wym, ażeby wydawały certyfikaty, żądane przez 
Radę zawiadowczą kolei żelaznej Karola Ludwi- 
ka, w celu przewożenia tych przedmiotów na 
Wystawę po cenach zniżonych, na każde we- 
zwanie pp. Wystawców, 


Kraków dnia 21 maja 1862. 


Alfred Młock, Władysław Srluski wł. dóbr Marya Wędry- 
chowska ob. z Królestwa. Robat Fuchs Verwałt. z Prus. Ke- 
liksta Zborowska wł. dóbr z Sanki. 

Wyjehali: Herbert Barry, Wulter Bacon pryw. do Berlina. 
Wincenty Makowski naucz. muzyk. do Wiednia. Alfred Mło- 
cki wł. dóbr do I.wowa. Robert Fuchs ferwslt. do Resyi. 

HOTEL DREZDKNŃSKI. Marya Krzyżkowska ob. z Tarno- 
wa. Józef Sarnecki, Al kaasder Gostkowski wł. dóbr z Kró- 
lestwa. Heuryk Sław.ński wł. dóbr z Kleczy. Edward Homo- 
lacz wł. dóbr z Gnojn'ka. Dyonizy Jaworski ob. Edward hr. 
Bukowski wł. dóbr z Królestwa, 

Wyjechali: Adela Czernicka ob., Karol Trzecizk wł. dóbr 
do Galicyi. Edw:rd Homolacz wł. dóbr do Gnojnika. Adum 
Wolsński wł, dółr do Wiednia. 


oema 


(Nadesiane). 


Laleszczyki dnia 20 Maja 1862. 
Od Komitetu dobroczynnego na korzyść 


Nadwiślan. Prezes: 
Zaledwie wieść o okropnych spustoszeniach Wisły do-| (702-3) Henryk Wodzicki. 
Sekretarz: 


szła do usz naszych i głosy „pomoc dajcie nam rodacy, 
gdyż okropny los nas nęka* głosy rozpaczy i nędzy ro- 
z'śżły się po całym kreju, a już w naszem szczupłem 
kółku tutejszćj gminy powstała myśl niesienia pomocy 
wylewem Wisły dotkniętym i uznano jako naj:tósowniej- 
sży środek do t-go celu utworzenie Komitetu, którenby 
mieszkańców naszego miasta i jego okolicy do dobro- 
czynności zawezwał i zebrane datki ku pomocy uciśnio- 
nych Nadwiślan obrócił. Komitet niebawem zebrawszy 
eiẹ postanowił daó na korzyść Nadwiślan wieczór muzy- 
kalny połączony z fantową loteryą. Na tój drodze na- 
sze usiłow*nia a raczój nasze dobre chęci świetnym były 
uwieńczone skutkiem, diletanci zaproszeni do współdzia- 
łania przy wieczorze muzykalnym z ochotą do naszych 
życzeń się przychylili, i właśnie natenczas bawił w na- 
sżych ok«licach zaszczytnie znany artysta i ziomek nasz 
pan Nikodem Biernacki, któren na prośbę naszą wieczó- 
nasz grą swą uprzyjemnić przyobiecał, równi*ż i tutej- 
sze władzó wspierały nas w naszych zamiarach a najwa 
żniejszą narzą troską względem obszernego i stósownego 
lokalu usunął tutejszy pan S arost4 obwodowy, ofi:ro- 
wawszy nam do wspomnionego celu swcją salę i 8 po- 
koje z nejwiększą gotowością. 

Zbieraniem fantów w okolicy i naszem mieśc'e zatru- 
dniały się nasze szanowne Polki, nigdzie im ni» odmó- 
wionò i owszem dawano piękne dary, których obfite zbio- 
ry nas doszły. Losy z łatwością i w krótkim czasie roz 
przedano, a za biletami na wieczór dopytywańo się ze- 
wsząd i rozbierano je skwapliwie. Musimy tu przyta- 
czyć tę ważną okoliczność, że dobroczynność miesz ań 
ców z obydwóch stron Dniestru odznaczyła sio ni tylko 
obfitośrią ale więcój s=rdecznoś ią, kiedykolwi k i gdzi- 
k lwiek nam dary d+wano, zawsz: sportrzeg iśmy srerd- 
4 ctęć dopomożenia niesz zęsl wym nas'ym ziomkom. 
Naddni:st'zanie dowiedli czynen, że muj; Współ zuc e 
la s oich braci nal Wisłą, że niesz z ścia ostatn c 
nocno ich dotkręły. Dz+ki wam za to kochani bracia! 
Bóg wam to wynadgrodzi | 

Nadszedł nareszcie dzeń 1go M ja r. b. na wieczór 
m zykalny i fantową lo ervę przeznaczony N4 tym dniu 

asz: miasto zwykle ciche ı sp'kojne ożywio em zostało. 
Mnóstwo otywate'i z naszego obwodu i przyległ j ni» 
Bukow: y, króra ras w reszy h zamiarach 'ównie jak 
'ieszk ńcy z tój strony Da estru wspierała, przytyła 
o rm, 

O :ió'mój godzinia ro począł s'ę wie zór, bila to 
chw la, k'ón brdo mło miała cechę zabawy sl» rà- 

éj uroczyst ś'i, bo pi li zność prz jęta była myślą, że 
w całój tój spawe zb wa pod'zędną a dobroczynność 
"st g ówną rzeczą, 

Mnog'e:'i ckius ami i ze czcią powi'ano nas7'go ar- 
ystę, który nas wspomnienani Blliviego roz zalil. 
spiewami słowi ńskiemi z chwycł a karnawał m paryz- 
m rozwesclił, Małobyżny się przyczy ii do tw jéj 
ławy kochary nrsz r d ku chwaląc twą sztukę, któr:ś 
Awitnił nasz weczó', bo oña jest vs'aloną i znaną w 
raju i za granicą, lcz przejm z oddalonego zakątka 
wojćj Ojczyzny t> szczere uznanie t=ci*b z'słrg, że 
woj ta'e't nie uważesz za własność +woją, le z za wł- 
ość narodu i nim «ele i sprawy narodowe — gdzie 
y'ko t+go potrz ba — popierasz. 

Po pa u Bier ac im ocznsczyła się gra panry Pako- 
aławskićj na fortepianie również i śpiew panny M desty 
Krrsvopolsk'ćj, także pani Korceryńska z panną Zawał 
kiewiczowną i pp. Alfred Melbachowski i Allas z C:e- 
ow ec przyczynili się do upr:yj:m" enia tego wieczoru. 
N»jszcz»sze podzięki wam panie Diletartki i panowie 
Dietanci za wasze usługi około dobra publicznego! 

O wpół do dzesiątćj rozpoczęła się fant wa loterya 
i skończyła się. o jedena' tój. Crysty doctód z wieczora 
i fantowć loteryi po odtrąceniu sz zupłych wydatków w 
lożci 1020 złr. w. a. odesłano do kasy Oszczednośri 
Tarnowskićj z poleceniem użycia go na korzyść wylewem 
Wisły dotkni tych ziomków naszych, a oprócz tego p ze- 
znaczono i wręczono naszemu artyście p. N. Bierna: kie- 
mu kwotę 50 złr. na fundusz u zącój się młodzi ży w 
Towarzystw e mrzycznem pod nazwą Nikodema B ernac- 
kiego we Lwowie. 

Dr. Antoni Palkiewicz — w Kodrębski— 

Dr. Maxymilian Brodacki. 


J. M. Jawornicki. 


z ubionmo na Dworcu kolei lub w wa- 
5 gonie kluczyki zwią 
zene czerwonym rzemykiem. — Ktoby znalazł, raczy się udré 


na ulicę Kopernika pod Nr. 51417, a S zër. nagrody odbierze. 
(731-2) 


HANDEL BŁAWATNY 


pod firwg: 


Anny Wachtel et Dunkelblum, 


w Krakowie, na Stradomiu naprzeciwko Semnaryum, 

w kamien'cy p. L Thorn, — poleca szanownćj Publ czności 

swój wielki wybór świeżych i bardzo gustownych towa- 
rów, j-ko to: 


wszelkiego rodzaju materyj modnych i żało- 
bnych na suknie dla dam, tudzież różne Szale 


i Chustki, oraz ubiory dla dam, 
jako to: 
Płaszcze, Mantyle, Paletoty itp., 
nadto rozmaite Płótna i Weby, a to po cenie bardzo u- 
miarkowarćj. - (781-1-3) 


mające zamiłowanie w Hand'u i pracy, a Ży- 
czące z pole szeniem swego bytu mieszksó 
w Warszawie, mogą znaleść zatrudnienie za 
kontraktem, intere» j st nustępujący: 1) Oso- 


ba do zarząda zakładu pierwszego rzędu „Č. ffóe Restaurant. 
to jest kierowan'em służhy pł i żeńsk éj, utrzymywaniem ka- 
~y rachunków, z k»ucyą ot 150 do3 © zł tt. reńsk , jest po- 
szuk waną; tamże dwoje Dziewcząt z gcznych do usłng 
gókciom mogą znaleść miejsce ; jak: tóż 2) O -oba do sp ze- 
d ży Wodv Sadowój w otwartym nowo urządzającym x'ę Han- 
«la na szklanki i butelki, z kancyą od 100 do 150 zł eńsk.; 
jt warenek; aby wszystkie te os-by były młode, przystoj 
ne z pewnym taktem jskiego handel wymaga i dobr mi re- 
komerdacyam .— Interesantki z miasta Kr kowa, L=cwa ito. 
zełosić sę zechcą przez korespondencyę d: kantoru K. 
Puławstkiego w Warszawie pod Nr, 419 przy p'ercie 
egzy tują ego j-kotóż d» Gliwio w Górnym Szlązku p'u- 
skim posta restante równi.ż <o Pnławskiego Zakład 
w którym zostaw é będą jest reputewany a nawet wzorowy 
i za taki p zez ogół uwsżany — jako inż od lat trzech evzv- 
«tuj-ev. — Mejsca te wakuja od Igo Lipca r. h., *goda zaś 
aż gb” m'ż: wrz niei w Krakowie, gdzia wł Ściciel s m 
przybędzie, a o swojem przy! yciu zawiadomi — slho w War- 
<z-wie. — D hre rekomen*acye i poręczenie za rrłość kasy, 
moz» zastąp Ó oznaczone kaucye. (747-1 3) 


własnościach : 


wie bez kosztów zmienić. 


wszelkićj innej choćby i Żądanćj metody. 


pp. Faber i Nord w Wieduu. 


inmseraty. 


RADA OGÓLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w firakowie. 

Postanowiwszy rocznicę czterdziestą szóstą założe- 
nia Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, obcho- 
dzić uraczystem Nabożeństwem w kościele św. Piotra, 
w dniu 22 Czerwca rb. o godzinie wpół do jedenastćj 
rano,— Rada ogólna przy zawiadomieniu o tem wszy- 
stkich Członków swoich, zaprasza Publiczność Krako- 
wską, ażeby na obrzędzie tym religijnym licznie ucze: 
stniczyć raczyła. 

Kraków dnia 25 Maja 1862 r. (1234-2-3) 


Prezes: K. Hoszows ki. 
Sokrotarz: J. Głębocki. 


A. 


(653.3 4) 
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AP 
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W KSIĘGARNI 
D. E. Friedleina w Krakowie, 
dostać Jeszcze możńa po cenie 50 ct. 
dziełko p, t. (7414-1-3) 


Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztu- 
ocznych przez F. Swkakicjo 


Dobra BISTOSZOWA 


w drodze licytacyi w dniu 26 Czerwca, a w razie 
niesprzedania 2480 Lipca 1862 w kancelaryi pod- 


Kąpiele oddalone są od 


Zamówienia stancyj przyjmuje 
(648-4 8) 


a |Wys. bar. ilgotn. 
iw i Stan ciep. | wilgo 


; . s n. par. ę Kierunek 
j być mają. as podřag | pewietrza meok, 
pisanego, «sprzedane Dy Ją = O ga, ŻżoWA| nigręka i matężenie wiatru 


Tarnów dnia 20 Maja 1862 r. 


+ 30| <|3:8 7u 14'4 ol zaohod, stab ogoda Z öümur, 
Bronisław Ramult, aa (124 78 A pw. kóz” 4 + papo 8 
(730-1-3 c. k. Notarynsz jako komisarz sądowy |31| o| 29 53 8 6 82 A È 4 


JÓDO-BROMOWE 


W GOCZAŁKOWICACH, 
pod Pszczyną (Pless) w Szląsku pruskim. 


które skuteczność swą lekarską okazały w wielorakich słabościach, 


«= otwarie zostają w pierwszych dniach Czerwca. =% 
Kąpiele całkowite i częś iowe, tusze wszelkiego rodzaju, jak 1ównież kąpiele solne parowe, 
zostały urządzone odpow ednio wszelkim wymaganiom iereźniejszego c7a8u. 
y Pszezyny o pół mili, a od stacyi kclei północnėj Dziedzic przed 
stacyą kolejną Oświęcimem 0 ćwierć mili bitym gościńcem. 
We względzie lekarskim, udzielą bliższych szczegółów Dr. Babel z Pszczyny. 


Podzięka. 


Mówią: iż źli są ludzie; ja zaś przeciwnie utrzy+ 
muję — dobrzy są. Przekonujące dowody o dobroci lu; 
dzkiej niniejszem wyrażam, Złożywszy poprzód za moje 
tymczasowe uwolnienie z więzienia dziękczynną modłę 
do Boga śpieszę i do Was dobrzy ludzie z niewypo 
wiedzianem uczuciem podzięki; składam ją zarazem 
w imie. iu żony i małych moich dzieci. Oni wam doj 
rzejąc, same więcćj okażą wdzięczności, niżeli wysło- 
wić nateraz jestem w stanie. Cześć Wam! Stokrotne 
Bóg zapłać. 

Kraków 28 Maja 1862. 


(752) 
Ludwik Sroczyński. 


€R Kamienica intratna 
y ) 
własnością sukcesorów śp. Rajskiego będą- 
ca, jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. (43-13-10) 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 105 przy ulicy 
Grodzkićj, naprzeciwko ek. Sądu krajowego ba I. pię- 
trze, lub u Wgo Zuckera, adwokata w Krakowie. 


| PIGUŁKI z ROSLIN 


p. CAUVIN, 
aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższój 
W PARYŻU, 
na placu Tryumfalnćj bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomagają trawieniu 
pokarmów, są toniczne i krew czy- 
szczące. Użycie ich łatwe, s skute- 
ozność niezawodna. Są jedynym środ- 
kiem przeciw niestrawności, 
humorom, ostrości krwi a najlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal- 
, nogo stanu funkcyj żywotnych. Przy- 

m R * gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszki i treewa, czyszczą, nio utru- 
dzająe żołądka i nie osłabiając żadnego z erganów ciała. 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są ono jednym z najdogodn ejszych * 
aajekuteozniejszych środków czyszozących dotąd znanych; 
* dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłasźcza ohro- 
nicznych, jak sapalenie kiszek, wamulenie żołądka, ast- 
ma, mocny katar, liszaje, migrena, ból głowy, szkrofuły, 
tp. p żądany sprawują skatok, (628-45-46) 

Wartość PIGUŁKK CAUVIN w dwóch ałowach da się 
streśció: przytoracajy one i utrzymują %drowie. 

gs Cena pudełka 1 złr. 35 oent. — a z przesyłką 
1 zdr. BO centów wal. austr. 

gE Sa} do nabycia w Aptece „pod Barankiem* 
wojotecha Molędzińskiego w kRAKOWIE— u Sta 
ułsłuwu Riedla w SAMBORZE — w Shł:dzie materyałów 
„ptecznyc? p. Józefa M ozowskiego w WARSZAWIE ulica 
Poawale N. 452 — u Chrościckiego w WILNIE — i u To- 
manka we L OWIE. 


Furmanka dobrze dobrana: 


trzy Klacze źrebne i Wałach, 


jasno-kasztanowate, około 16 miary, 


7e zrebięsiem półkrwi nargelskćj. Inb bez tegoż, będzie do 
cerę 
1,600 złr. w. A. — Bliżzza wiadomość w Hotelu Pollera 


„przelania w dui.ch 2. 3 i 4 Czerwoa rh, za stał 


w Krakowie. (743-1 2) 


Ozłoszenie Lekarza zębów! 


Już rok prawie minął, jak patentoweny w Ameryce, Francyi, Anglii i Belgii wynslazek Dra. Putnam 
wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (którego nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłu yłem, którzy z tego korzystali. 

By cadzień mneżącym się zapytamom 0 właściwości szczęk kauczuk:wych odpowiedzieć, i tymże zh 
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnićjszych 


1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że Żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwem czynią. 

2) Szczęki kauczukowe nie cierpią nic ani od kwasu żołądkowego, ani od sliny, ani od kwasów mineral- 
nych, z tćj przyczyny nie dają w ustach ani smaku ani nie czynią złego odoru. 

3) Nie mogą się szczęki kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i pra- 


4) Mogą szezęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i 
nie wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. 
W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub je- 
żeliby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg ZOletnićj praktyki, szczęki złote lub 
platynowe z zębawi nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem 


Plembowania uskuteczuam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem pedług mój od wielu 
lat wypróbowanćj metody, lub tóż złotem krystalicznem, podług słynnej metody Lekarzy żębów i Boktorów 


J. Z. UJERIEŁY, lekarz zębów. (64 -2-) 


Mieszka przy ulicy Wiślnćj, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa 


© ŁEGARKI © 


ŻSŁYNNEJ RĘKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakręcające się bez klu- 
czyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie prześwietnćj Publiczności poleca. 


Friedletn, Zegarmistrz w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 346. 


SOLN 


Inspekcya Kapielowa. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. à 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


do 


Zjawiska 
napowietrzne 


góły na żądanie bezpłatnie. 


Handel Korzenny i Win 


Franc. Wierzuchowskiego 
W KRAKOWIE, 
„pod Strzałąś przy ulicy Floryańskićj w domu pod 
L. 349, polecą się doborem towarów po cenach 
najumiarko wańszych (696-2-3) 


ODEZWA. 


Na wsparcie wylewem poszkodowanych Nadwiślan 
odbędzie się za pozwoleniem wysokiego Rządu dnia 4. 
czerwca 1862 o godzinie 10tćj zrana w Tarnowie 
w gmachu Teatralnym. 


Wielka loterya fantowa, 
de którćj najjaśniejszy Cesarz najjaśniejsi jego ruuzice 
i arcyksiążęta bardzo kosztowne rzeczy do losowania 
najłaskawićj przeznaczyć raczyli, a miłosierni i wspania- 
łomyślni Rodacy bardzo wiele ozdobnych i kosztownych 
rzeczy ofiarowali, 

Komitet zaprasza Szanownych Obywateli, Duchowień- 
stwo, Urzędników, przełożonych dotyczących gmin wiej- 
skich i włościan, aby tę loteryją, wsparcie nieszczęśliwych 
Rodaków na celu mającą, przytomnością swoją zasz- 
czycić raczyli. 
ès Fanty do losowania przeznaczone w gmachu te- 
atralnym w osobnym lokalu za wstępem 10 kr. a. w. 
oglądać można. (728- 


2-3) 
Losów wydano 20,000 po 30kr.a.w. 
Z komitetu do urządzenia loteryi fantowćj, w celu 
wsparcia powodzią dotkniętych Nadwiślan. 

Tarców doia 22. maja 1862. 

Dr. Adam Morawski, — Ałojsy Wacha. 

Losy te są do nabycia w Krakowie w Administra- 

cyi „Czasu,“ tudzież w Biórze c. k. Towarzystwa 


gosp. rolmiczego. 
Osoba w pewnym wieku, życzy sobie przy- 
Jąć obowiązek w miejsce kucharza. 


Wiadomość w klasztorze Wizytek. (748) 


WILL w szwajcarskim guście, we wsi Zwie- 


rzyńcu przy Krakowie, zawierająca 
IJ morgów gruntu, jest z wolnćj ręki do sprze- 
ania. 

_ Bilższa wiadomość u właściciela mieszkającego na 
pierwszem piętrze w gmachu 00. Franciszkanów 
pod L. 165. (750-1-5) 


Urządziwszy w méj Aptece „pod złotym Sło- 
niem“ tu w Krakowie, na wzór większych 
miast zagranicznych 
Maszynę do wyrobu 


Wód mineralnyc 


zawiadamiam przeto szanowuą Publiczność, "iż każdego 
czasu dostać można na szklanki tudzież na flaszki: 
Wody Sodowćj . . . flaszka po 16 centów 
Wódy Seleerskićj . . „ „16 , 
Lemoniady Gazowój . „  „ 2I 
Lemeniady Magnezyowój „ „50 , 
która jako środek rozwalniający przyjemna do picia. 
Od obstalunków w mniejszych ilosciach, odstępuje 
się 10%, — w większych zaś 20%. (487-8 -10) 
Flaszki próżne przyjmuje po 5 cent. 
Zamówienia na prowincyę najspiesznićj uskuteczniam. 


Ernest Slockmar, Aptekarz. 
Y Zna kupić Pińcza ładnego i młodego; kto- 

by miał do sprzedania, prosiłbym aby się zgło- 
sil na Wisluą ulicę gdzie kasa w mieszkaniu Dentysty 
Ujchelego, (688-3) 


BARKER 


Niżćj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano- 
wnćj Publiczności, że za pozwoleniem prześwie- 
tnćj zwierzchności otworzyła Zakład w Krakowie 
przy placu WW. SS. przy ulicy Grodzkićj, w ka- 
mienicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie- 
lopolskich pod L. 484 na dole, w któróm przyj- 
muje w komis wszelkie damskie, męzkie i dzie- 
cinne rzeczy, jakie ktokolwiek ma do zbycia, — 
a to celem sprzedania takowych po oznaczonych 
cenach — za wynagrodzeniem po 50, czyli po 
ö centów od 1 reńskiego w. a., i to tylko w ra- 
zie sprzedaży dokonanćj, potrąconym. 

Za bezpieczeństwo powierzonych do sprzedaży 
rzeczy poręczy bilet, wydany przez podpisaną z po- 
świadczeniem otrzymanego effektu i wyrażeniem 
wartości onegoż. 

W Bazarze przyjmuje się do szycia i wzo- 
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie- 
nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce- 
nach prawdziwie umiarkowanych. 

Pierwszy ten Zakład w Krakowie zaopatrzony 
już obeenie w znaczny zapas sukien i różnych 
przyborów daraskich, podaje szanownćj Publiczno- 
ści sposobność do pozbywania i nabywania go- 
towych rzeczy, przyczem podpisana starać się bę- 
dzie rzetelną usługą zjednać sobie powsze- 
chne zaufanie. 

Eleonora z Koczyńskich Szłiehting, 
wdowa po ck. urzędniku. (192-3-8) 


wodociągi 


zrurami żeląznemi kutemi i urządze- 
niem do zamknięcia wody. 


Ogrzewania parą i oświetlanie 
gazem, 

podług najnowszego systemu, Oparte na prakty- 
cznych doświadczeniach dla 

budynków publicznych , prywatnych, 

czynszowych i fabrycznych, 

Karol A. Specker 

w Wiedniu, „Stadt, Hoher Markt, Galvagnihof.* 


Bióro inżynierskie i Ajencya maszyn 
dla przędzalń bawełny, maszyn tkackich i gospodarczych, 
walców dla hut żelaznych itp., — pośredniczenie w uzy- 


skaniu przywilejów ną wynalażki w c.k. Państwie austr. 


e iza grąnicą, 
Cenniki, kosztorysy i wszelkie bliższe szcze- 


(122-1-6) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


